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KURIERWILEINSK
NIFZALEŹWY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

SERCE KOMENDANTA
spocznie w Witeie obok szczątfów Matki

po przywiezieniu ich z Litwy.
Złożenie serca M m z stk a  Józufa Piłsudskiego odbędzie się w Wilnie ze względów technicznych później, 

niż pogrzeb szczątków w K rakow i.
Marszałek oddawna pragnął snrowadz!£ do Wilna szczątki Swej Matki, pochowanej na Litwie. W sprawie 

załatwienia formalne ści, związanych z etc&humaiją, jeździł do Litwy adjutant Marszałka kpt. Leperkl.
Dopiero po przywiezieniu szczątków M*t»u M uszelka, Serce J igo  zostanie złożone w Wilnie.

7ELEF. OD WŁASN. K O RESP. Z W ARSZAW Y

Program uroczystości 
pogrzebowych

Program uroczystości pogrzebowych przedstawia się, jak nastę­
puje : Exportacja z Belwederu do Katedry dziś, t. j. w Środę o aodz. 
s po poł.

W czwartek zwłoki wystawione bs-dą w Katedrze.
W piątek o oodz. lo-ej rano odbędzie się nalbożeftstwo, celebro­

wane przez Ks. Kard. Rakowskiego.
Po naboćehsttttie tegot dnia nastąpi wyprowadzenie zw łok  

na Poie Mokotowskie, gdzie trumna ustawiona zostanie w miejscu, 
w ktOrem Marszałek po raz ostatni przyjmował defiladę 11 listopada 
ub. roku. Przed trumną przedefilują wszystkie oddziały garnizonu

Po defiladzie trumna ze zwłokami zostanie złożona do wagonu 
żałoknero, który stać będzie na bocznicy kolejowej na Mokotowie. 
Z miejsca tego wagon żałobny specjalnym pociągiem odejdzie do 
Kra* owa.

W Krakowie uroczystości pogrzebowe odbyć się mają w sobotę.

Kózfi Marszałka będzie b?.dany w Wilnie?
Marszałek, jak podawaliśmy, wyraził życzenie, aby mózg Jego 

poddany został badaniom naukowym.
Mozg ten będzie prawdopodobnie przewieziemy do Wilna I zbada­

ny orzcz prof. Rosego, uchodzącego za największy autorytet w tej 
dziedzinie.

Pałac Belwederski w nnet z dnia 12 b. in. na 13 b m.

W BELWEDERZE
Od sranego rana tysiączna tlnmy ciągną ,J. t  jazdowski n  stronę 

Belwcden*, iŁiiawinjue się po obu stronach ulicy. Cały pałac Belwederski 
zapełniony jest publicznością, lc tśo lw iek  dzisiejszy dzień zarezerwowane 

fest d la rodziny Marszałka 1 dla delegacyj wszystkich iormaeyj wojsko­
wych oraz d la  osobistych przy jarló l i współpracowników zmarłego (gdyż 
zrsadnlczy dostęp do trumny dany będzie wszystkim z chwilą wystawie­
nia je j a  katedrze), od ezrsu do czasu drobne grupki' osób. p~zeważnie dzie­
ci, dopu- zczoine są do pałacu Belwederskiego.

W czoraj ona ata b jld  '■rochom swego m u z a  arm ja polska. Nie­
zliczone delegacje wojskowe wszystkich oddziałów broni ne, czele z dowód­
cami przybyły z całego kraju do pałacu Bełwcucrskiego, defilu jąc po raz  

ostatni nrztd śmii rti łnetnf szczątkami M arszalka Pfl8udskJ-sgo.
Ciało M a r w ^ a  spoc/ywa w wielkim salonie pałacu, zamienionym  

na kaplica; żałobną. W  kaplicy, której ściany okryte są krepą, paunje pó ł­
mrok. W  ragach widnieją dw ie urny alabastrów .1 okryte krepą, oświetlone 

wewnątrz ł  rzucające snop światła na katafalL
W ysok ' katafalk, na którym spoczywir ciało Marszałka Piłsudskie­

go, przybrano materia o kolorze perpurowym .
Ciało zmarłego ubrane jest w  nmndur Marszałka, przepasany w iel­

ką wstęgą orderu Vlrtu!i MilitarL Głowa sjejezywn na niewielkiej podusz­
ce, z pod której opada małe -ja biała na stopnie katafalku. na, którym wid­
nieją barwy V irluU  Mlittari Ręce Marszałka złożone sa do  modlitwy i trzy 

m ają obrazek Matk< Boski* | Ostrobramskiej
N a  jednym z,c stopni katakalku, przy nogach : marłego u łtawionft 

jest wielka urna krys.fj iłowa o  odcieniu niebieskim, w  której umieszczono 

serce Mat-szałka Piłsudskiegu Przy urnie leżą czapka-m acpjówka leg jonowa  

z orłem strzeleckim, buława i szabla marszałkowska.
Następny stopień katafalku przyb-W iy  jest materią purpurową, a 

nad nią widnieje wielki orzeł biały.
Na katatalku pow iewają trzy historyczne sztandary wojskowe przy 

brane kirem: 1831, 1863 i  sztW idar Icgjonowy. II stóp katafalku przy któ­
rym pala się świece leży w iazarka białych kwiatów od eóreczek Marszałka 
W andy i Jagody.

W artę  honorową przy katcjąiku pełnią ofłce) owie, podblleerowię  
i szeregowcy z ohuałonem i szablami. Na twarzach ich m aluje się EM i skn 

pienie.
N a  fotelu w głębi kaplicy siedzi pogrążoną, w  ciężkiej żałobie pani 

Aleksandra Pitsudska z < órkami w  otoczeniu najbliższej rodziny. Ad.iuland  

wpuszczają co pewien czas dn kaplicy delegacje poszczególnych jednostek, 
wojskowych i grupy osób przew ażnie z pośród bliskich współpracowników  
Maisza*ka, którzy przybywają, by złożyć hołd wodzowi narodu. Grneralicja, 
wyżsi oficerowie i  żołnierze klękają przed kotaiolb cm  i pozostają chwile w 
modlitwie.

Na twrrPneh matuje się przygnębienie Raz po raz słychać cichy
szloch.

Urna z ziemią z drogich miejsc 
1  p. Marszałka/

Delegacja ludności Wilenszczyzny, która w jjedzie  na uro 
czystości pogrzebowe do Warszawy i Krakowa, wieźć będzie ze 
sobą urnę, zawierającą woreczki z ziemią wziętą z grobu ś. p. 
Matki Marszałka Piłsudskiego na Kowicńszczyźnie (Suginty) 
z ziemią z miejsca urodzenia Marszałka Zułowa i z ziemią, wziętą 
z mogiły, niedawno zmarłej, ukochanej siostry Marszałka, ś. p. 
Zofji Kadenacowej z cmentarza po-Bernardvńskiego w  Wilnie.

Urna, utrzymana w  wileńskim stylu regjonalnym została 
wykonana i ofiarowana na ten cel przez znanego artystę-ceram - 
ka Aleksandra Azarewicza. Urna z ziemią zostanie po uroczystoś 
ciach pogrzebowycn w Krakowie złożona w fundamentach bu 
dującego się kopca Marszałka w Krakowie.



Nabożeństwo ■lałsbne w l dw ecicrie Belweder w dniu żałoby
W ARSZAW A (PAT) —  O gotlz 11-ej 

ksiądz biskup połowy Gawlina odprawi! 
eicną mszę św. żałobną w salonie pa­
łam  Beiwederskicgu, . -nnieuionym na

kaplicę żałobną.
Na nabożeństwie obecna była naj­

bliższa rodzina Marszałka Piłsudskiego

Organizacja marifesUcyJ na trasie 
Warszawa —  Kranów

WARSZAM A (Pa l). W  związku z u- 
roczystościami żałobnemi i dla uniożli 
wicnia najszerszym warstwom obywate­
li Rzeczypospolitej złożenia hołdu Mar­
szałkowi Piłsudskiemu, minister spraw 
wewnętł znyeh wydał zarządzenie do wo 
jew odów  w  sprawie organizacji manifc- 
stcyj żałobnyób w ium jseaeli postoju po 
ciągu żałobnego na trasie Warszawa, 
Kielce, Kraków. Poszczególne miejsca

postoju zostaną ogłoszone po icłi ostc- 
teeznem ustaleniu. Wszystkie delegacji, 
winny udawać się do najbliższego dla 
danego w ojewództwa miejsca postoju po 
ciąga, gdzie w  uroczystcm skupieniu od 
dadzą łaołtl w ■ elki emu zmarłemu, odLy 
wającemu swą ostatnią podróż. Do Kro 
Rowu przybędą *ako delegacje organiza- 
ey j jedynie poczty sztandarowe.

Go rn &  weźmie udział w pogrzebie
W A R S ZA W A . (P a l). N a  zlecenie kanclerz)! 

Rzeszy na uroczystość pogrzebową do W arszawy  
i Krukrw „ udaje premier pruski Gocring ja ­
ko przedstawiciel kanclerza.

W  4.1ociLiuu prcaij-rra Goerln;|: znajdować

Przimó sienie dAussoiinipgfi o ś.p. Marszałku
P łsudsMm

RZYM ,, (P a l'.  Na dzisiejs/.om posiedzeniu  
w yg ło s i} p rz m ów ien ie p rzew odu iczary  senatu 

Fedt rzou i, pośw ięca jąc  je  pirm iąei M arszalka 

P iłsudskiego.

N n s ł| ią je  p rzem ów i! Mussoiini. ośw iadcza­
ją c  rn. in.: „R ząd  y/.zylącza- sii; do s łów  w y g ło ­

szonych p rzez przew odniczącego.

M ożna pow ied zieć  o M arszałku Piłsudskim , 

że by t On tw órcą  now ej Polsk i. S tw orzy ł On no­

wą Polskę wałka m ieprzerwaną, nieugiętą, boba 

lersko  p row adzoną zm ów n o  przed w o jn a  i pod

W  7 m dn>u ciągnienia 4 ej k la ty  znów  pad ły  u nat wygrane :

a , 2 0 . 0 9 0 *i. 5 . 0 0 0  " , N ”55806

K O L E K T U R A

A. WOLANSKA
W I L N O ,  W I E L K A  6

Min. Lava! w Moskwie
P^zemówienie Litwinowa i LaYda

M OSKW A (rat). Podczas obiadu wy­
danego przez komisarza Litwinowa, na 
który ze strony sowieckiej przybyli: ko ­
misarz Woroszyłow, Roz e 111101 c, I»ubao w, 
Hlinko, Mikojan i inni, komisarz Litw  i 
now wygłosił przemówiene, w  którem 
podkreślił, że sowiecko francuski pakł 
wzajemnej pomocy stanowi nowy okres 
rozwoju w zwartych stosunkach, zapo 
czątkowanych podpisaniem paktu o nie 
agresji.

Mówca zaznaczył, że pertraktacje by 
ły  prowadzone ze strony francuskiej ko- 
iejmo przez 3 przedstawicieli różnych u 
grupowań politycznych, co wskazuje na 
powszechne dążenie Francji do współ 
pracy z Z, S. R. R. Komisarz Litw inow  
oświadczył:

Mogę z całym naciskiem oświadczyć, 
źe zawarty przez nas ukiad jest instru­
mentem pokoju, a jego oryginalność po­
lega na tem, żc autorowic jego żywią go 
race pragnienie, by nigdy nie zaszła po­
trzeba jego wykonywania. Mówca oś 
wiadczył, że pakt nie jest skierowany 
przeciwko miKomu i otwarty jest do 
przystąpienia dla AV6zystkich zaintereso 
wanych. Na zakończenie Litwinow 
wzniósł zdi o wie prezydenta Francji, na 
rodu francuskiego i min. Lavala.

W  odpowiedzi min. Laval oświadczył, 
że słowa, któremi komisarz Litwinow 
scharakteryzował politykę sowiecką, u- 
waża za wyraz chęci ZSRR podzielania 
odpowiedzialności i wzięcia udziału w 
dziele organizacji bezpieczeństwa euro 
pejskego. Po wstąpieniu ZSRR do L ig i 
Narodów nie może być wątp li wości co 
do zamiarów rządu ZSRR.

Minister Laval podzielc przekonanie 
L ‘ twinowa, że podpisany pakt, jest in­
strumentem pokoju, w którym dwa wiel 
kie państwai złączyły swoje wysihd, nie 
tylko w celu obrony własnej, ale i w ce­
lu służenia sprawie powszechnego poko 
ju, którego pragnienie łączą oba naro 
dy, pomimo rożnie ideowych i ustrojo­
wych. Laval podziela pragnienie komi 
sarza Litw inowa, aby nigdy nie wydarzy 
la się konieczność zastosowania układu. 
Wszystkie narody pragną pokoju i wszy 
stkie razem obowiązane mu służyć. Każ 
dy kraj ma swe własne aspiracje i trosz 
czyć się musi o zachowanie uodności i 
honoru i zarazem ma obowiązek uczest 
niczenia w zbiorowej akcji w dziedzinie 
solidarności międzynarodowej. Ponie­
waż pokój jest niepodzielny musimy i 
czynić to właśnie, prowadzić apel do 
wszystkich rządów i narodów, dopóki 
nie zostanie on wysłuchany.

JJjja zakończenie min. Laval wzniósł 
toast za /.drowie komisarza Litwinowa, 
piezydenta Kalinina i pomyślność naro­
du ZSRR.

KONFERENC JA ZE STALINEM.

MOSKWA (Pat). Dziś w  południc mi 
nister Lavał odbył przeszło dwugodzin­
ną konferencję ze Stalinem i Mołotn- 
wem. Omawiano sytuację ogólnoeuro 
pejską. szczególnie uwzględniając sto 
sunki sowieeko-franeuskic. Rozmowy od 
były się w gabinecie Mułotowa na Krem­
lu. Po tej rozmowie premjcr rządu so­
wieckiego wydał śniadanie na CŁeść go­
ści francuskich.

się będą następujący przedstawiciele nlemiee- 
kii-Ei sił zbrojnych: jeden generał arm jt lądowej, 
adm irał floty wojennej, generał lotnictwa ora* 
niemiecki ambasador w  W arszaw ie i dw aj ad- 
jutanei Goeringa.

Przed Belwederem nieruchomy, milczący tłum.

Serce Marszałka w urnie ofiarowanej 
przez Nowogródczyznę

czas w ojny pik i po w o jn ie , gdy w  r. 1926 ob ją ł 

w ładzę w państwie, aby dać imu fo rm y  i budo­

wę zdolną oprzeć .się w szelk im  kon ięcznościoin  

w ew nętrznym  i w sze lk im  ewentualnościom  zew 

nętrznym .

P iłsudski czczony jest przez, całą Polskę. My 

rów n ież m ożem y Go uczcić n ioty lko przez 

wzgląd  na w ęzły  p rzy ja źn i, k tóro nas łączą z 

tym  szlachetnym  i dum nym  narodem , n!e ró w ­

nież d latego, że leży w  naturze faszyzm u czcić 

wszystkich, k tó rzy  jak  P iłsudski n ie zna li ż.ad- 

nej gran icy w  wykonan iu  swoich  obow iązk ów ".

Dowiadujemy sic, źe serce Marszałka Józt-fa 
Piłsudska go umieo/ezone została w wazie kry­
ształowej ofiarowanej prze-/, ziemię nowogródz­
ką wodzowi uiirtKlu w  dniu Jego Imieniu w r.

11*32 W  wazie tej, służącej obecnie za g n ą  ser­
ce w-od/a narodu złożone będzie w ukoehp.ncm 
przezeń W ilnie.

Kundolancje
V WRNZAW V (Pat). Kardynał t-okre- 

tnrz stanu Parnell; nadesłał następujący 
telegram do Pani Aleksandry Piłsuds­
kiej „Jego Świątobliw o.ść bierze żyw y u 
dział w Pani w ielkim  bólu, wznosząc z 
całego serca swe modły za nbmdżaiow «  
nego Marszałka Piłsudskiego, zasyła 
W. Ekscelencji i eałej Rodzinie pociechę 
apostolską z Dłogostawieńslwem, <(<> eze 
go pragnę dołączyć wyrazy myeh osobi­
stych kondolencyj. 'PsicclHJ

W A R S Z A W A , (Pat), ł  an Prezydent Rzeczy 
pospolitej otrzyma! depeszę kondolencyjną od 
króla włoskiego W iktora Emanuela, Prezydenta 
Finlanilji i Prezydenta Frain-ji.

W ARSZAW A. (P a t '. Ojciec Święty 
przesiał Panu Prezydentowi ił P. misie 
pujący telegram:

I)o  Jego Ekscelencji Pena Prezydenta Rze- 
raypospnlitej, W arszawa.

bierzemy żywy udział w  żałobie Pana Pre­
zydenta i żałobie Polski zawsze .szczególnie d ro ­
giej naszemu sercu. Modlitwy się o wieczny spo­
czynek dla duszy nieodżałowanego Marszalka, 
oraz modlimy się także o pokój i pomyślność 
dla Polski, która błogosław imy eala w  Pana Pre  
zydenta czcigodnej okbbie. Pius XI.

W ARSZAW A. (Pat). Francuski mitii 
sfer spraw zagranicznych Lavai przes 
iał do min. Becka następującą depeszę:

W chwili opuszczenia Polski dowiaduję się 
z głębokim i wzruszeniem o  tmięrgi Marszałka  
Pobmtiskiego. 't'a tak okrutno, dla ojczyzny pa­
na ministra, żałoott rostanie boleśnie odezu’a 
przez naród francuski. .Składam hołd pamięci 
wielkiego męża stanu który sw ą odwagą, szla- 
ehetnoś-ią i patrjotyzinem byt twórcą wskrzeszę 
uia Polski. P rósz- W aszą Ekscelencję o  przyję­
cie moich pełnych smutków kondleucyj.

W ARSZAW A (PA T ) —  Miussolini szef 
rządu włoskiego przesłał na ręce ft.rem.je 
ra Sławka następującą depeszę:

Pragnę wyrazić W aszej Ekscelencji seidecz- 
n. współczucie rządu faszystowskiego i narodu  
włoskiego spowodu śmierci Mnrsznłka Piłsuds­
kiego. Pozostaje On w  historji ojczyzny Pana  
Prem jera, ja k o  w jsok i przykład cnoty w o j­
skowej i obywatelskiej. Jego naniięć będzie 
raczona przez wszystkieJi tych. którzy znali Go, 
śledzili Jego czyny i podziwiali Go w  Jego wy­
trwałej i bohaterskiej walce o wskrzeszenie i 
wielkość Polski,

Prezes Radv Ministrów W alery Sławek 
otrzym ał od premjera Węgier depeszę:

Głęboko wzruszony smutną wiadomością o 
okrutnej stracie, jaka naród polski poniósł 
przez zgon Marszałku Piłsudskiego, pośpieszani 
wyrazić W aszej Ekscelencji słowa największego 
współczucia, które odrzuwumy dla narodu M  - 
przyjaźnionego. Pragnę zapewnić W aszą Eksce­
lencję o  głębokim żulu, jaki królewski rząd wę 
glrrski i cały naród węgierski odczuwa, i bie­
rze udział w żałobie narodowej.

W czoraj minister spraw zagranie? 
nych otrzymał depesze kondolencyjne 
od: de Valery, Benesza, Neuratha Li!w i 
nowa, Edecaa, ILwiIesa min. Finl:vndji.

w y q r a t ?
W A R S Z A W A , (P at). Dziś w  8-ym dniu c ią g ­

n ien ia  4-ej klasy ,12-ej po lsk ie j pańsl n ow ej lo 
terji k lasow ej następujące w iększe w ygran e  pa 
dły na num ery losów  

zł. 100 000: 113144 
,zł. 50.000: 181917.
zł. 10.000: 10845, 66321, 8497G 159500

Ponadto kanclerz H itler przesłał de 
peszę kondolencyjną do Pani \leksandr\ 
Piłsudskiej.

.lego ekscelencja ks. kardynał łllond 
wystosował na ręce Rydza Śmigłego, ge 
neralnego Inspektora .-.i! zbrojnych, tle 
peszę następującą:

.Spowodu zgonu W ielkiego Twórey, zwyelęk- 
kiego W «ila , Pierwszego .Wars/.atka artnji pol­
skiej Józefa Piłsudskiego, składam  serdeczne 
Indolencje tejże arm ji nu. rece pmia generała.

\\ARSZAVVA, (Pul). W ciągu dnia ljt b. ło. 
zginsili się tlę* .Sztabu Głównego attaehes woj­
skowi akretlj towani w Warszawie w pełnych 
liiuiuiiiraeli i -klinlall kondoleneji w 'mieniu 
swyeli nrnii.j. Kondoleneje przyjmuwal u imie- 
n!u Sztabu Głównego mjr. dypl. Azentowłez.

G ENEW A (Pat). Sekretarz General 
yy Ligi Narodów delegował jako przed­
stawiciela L igi Narodów ,na pogrzel) s. 
p Marszałka PiłsudsKiego. zasiępeę sek­
retarza generalnego Azcaratea i dyr. sek 
eji higjeny dr. Rajchinana.

BJAf.OGROI) (Pat). Celem wzięcia 
udziału w pogrzebie Marszalka P'lsud.s 
•kiego w dniu dzisiejszym wyjechała z 
Tiałogrodu do 'Warszawy delegacja se 
natu i s.k,r|),zlyn> z wicemarszałkiem 
senatu dr M. Pio.jem na czek , składają 
ca się z 7 osób.

Wczyta min. sp\ zagr. 
Fiitlandjl w Warszawie

W ARSZAW A (Pat). Dawmn zamierzo 
na wizyta ministra spraw zagranicznych 
Finlandji Antoniego Hackz.ella do Po l­
ski nastąpi w środę wieczorem. Minister 
Hackzel przybędzie w towarzyslwie swej 
małżonki oraz szefa biura fińskiego 
MSZ. Wachenvuo-ri i zatrzyma się w t 
Warszawie dwa dni. W  piątek m in is te T  

Hackzell weźmie udział w uroczystoś 
ciach żałobnych.

Odroczenie przekazania 
■Jaru premj. Sławkowi

YV związku z żałobą narodową uro­
czystość oddania zagrody racła.wickiej 
pik. Sławkowi przez grupę ludową BB 
A 11 zostaje odroczona.

Radja musi wlęcef uwagi 
pciwięciC W.inu

Przez enły dzień  w ezom jszy  e i  do p óźn ej 
nocy na u licach p rzed  ^głośnikami: rad jow em i

wystaw ały tłum y ludności z. p rze jęc iem  p r z y ­

słuchując się w iadom ościom  m przebiegu żałob 
nych uroczystości.

Ze wszystkich m iasl ladaw ane b y ły  repor­

taże żałobne, p rzyk ro  jednak  raziła  szczupłość 

in io rn y icy j *  W iln a . Mankamen* ten musi b yć  

jak  na jszybc ie j usunięty.



Nie żyje...
Jakże ię wieść okrutną pomieścić w 

świadomości? Jak oręjąć sercem rozmiar 
^lu, jak umysłem obliczyć miarę kit* 

ski?

Rzeczpospolito Polska i wszyscy 
Twoi obywatele! Otrzymaliście cios, któ 
fego natężenie ogarnąć dziś trudno, do­
piero czas zaciąży niejedną niebezpiecz 
uą i gorzką chwilą, kiedy szukać Go bę­
dziemy w koło siebie, kierować oczy ku 
temu sercu czuwającemu wiecznie, do 
ostatniego uderzenia, i nie znajdziemy 
Go już między nami... Czy był kiedy w 
całej historji obu narodów*, w ich zbra 
taniu historycznem, człowiek, którego 
każdy mieszkaniec ziem zawartych po­
między Bałtykiem i Tatrami, Ojcem 
swym miał prawo nazwać w tym sto 
pnrn9 Czy był człowiek w nistorji naszej 
Rzeczpospolitej, który do takiego stop 
nia, oddał siebie całego, bez rarhułn. bez 
reszty, bez innej myśli, krajów i. roda 
kom. wolności!?...

Nic dla siebie prócz trudu, mel i, 
niebezpieczeństwa, wytrwania w naj­
cięższych warunkach, prócz nadludzkich 
wysiłków, nadziei danej od Boga, bo lu 
dzie Mu jej zaprzeczali, prócz ofiary od 
najmłodszych lat, ofiary ciała, krwi, du­
cha, sił, na miarę nadczłowiekai... Żył. 
pracował myślał, ciprpiał za miljony, 
był naszym Ojcem i Opiekunem każde* 
ciężkiej, łrudnej godziny*, naszą otuchą... 
Wpatrzeni w Niego krzepiliśmy się, mó 
wiąe przy zawodach i smutkach „A  On?“ 
Za Jego .przykładem, za Jego myślą.... 
A teraz9 Był zawsze wśród nas obecny... 
A teraz Go niema! Nie, nie można się 
z tem pogodzić, nie można uwierzyć...

Tłumy stoją pod Belwederem... noc... 
światła w oknach... .płacz i ciche szepty, 
westchnienia do Boga, by *w wyrokach 
swoich, za Jego zasługi zlitował się nad 
nami i dał nam część Jego mocy, część 
Jego ducha^ by to znieść.. By, tak, jak 
żywy bvł natchnieniem swych wiernych 
druhów, bliskich Mu. synów Jego ducho 
w-ych, a także dalekim Paknepicielem  
maluczkich, oddarych „Mu bezgranicznie*. 
bv tak teraz, z dalekich zaświatów potę ■ 
żny duch Jego czuwał nad nami. Gdybyż 
można było wchodzić w targi z losem— 
.łuż z nae życie by swoje oddało za to 
życie, tak potrzebne, które zgasło tak 
p r z eowc ześn ie, sterane straszli wemi
cierpieniami fizycznemi i moralnemi. la­
tami hojnie ofiarowanetn. Polsce i Jej 
chiwale.

Jozei Pł]'.sn<bl, i po 1115 latach niewoli On kamień grobowy z nad martwego 
zdobył dla Polski niepodległość —  On ciała Matki oderwał zawołał ..Zaiste nie 
zdobył, On zwyciężył po  tylu nieuda- umarła ale śpi“ —  kazał milczeć tym 
nyeh próbach. On zerwał pęta z narodu, którzy nad Polską żałobne odprawiali

* . -fi; 1
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ągzekwje, mieniąc ją trupem. On p o w ­
tórzył za Kościuszką, Mickiewiczem. 

Trauguttem, że jest żywa i żyć musi. Na 
poił Ją swym trudem i kr w ią swych u-
kochanych chłopców —  synów —  Le-

*•
gjonistów. Z niewolnicy rozszarpanej na 
trzy zabory, z potrójnej niewolnicy, u- 
tworzył mocarstwową, potężną królowę 
i stał si'' Jej pierwszym, oddanym do 
ostatniego tchu sługą, obrońcą, doradcą, 
opiekunem —  synem najwierniejszym 
i ojcem najtkliwszym. Prowadził Ją, jak 
syn słabą po chorobie Matkę prowadzi 
i kierował, jak ojciec, kieruje krokami 
młodej córki.

Jak teraz żyć bez Niego? Bez tej 
otuchy, którą się czerpało z samej myśli 
o Nim? W ilno! Nie zobaczysz już tych 
świateł w oknach pałacu, które oznacza 
ły  że ze stolicy przyjechał nasz ukochany 
Wódz, tam w atmosferze, którą uwa­
żał za przyjazną sobie, obmyśla wielkie 
plany, myśli ,swe waży na „zali historji, 
serc** poi powietrzem miłego swego m ia­
sta. a nasze serca szlą Mu z przestrzeni 
tvle oddanej miłości, że wytwarzało się 
złudzenie że Mu lżej pracować, !fc On 
tę miłość naszą czuje, że Go to krzepi. 

Czemuż Mu sił i zdrów ia dać nie fno 
gliśmy'

Tak okrutnie boli; ani tu słów do 
brać, ani tu ogromu powszechnego żalu 
wyrazić... W  dalekich szkółkach na pro­
w incji płaczą dzieci wiejskie, które Go 
nigdzie nie w idziały, płaczą prości ludzie 
dalecy... a my, którzy mieliśmy szczęście 
pracować z Nim i dla Niego... < zem się 
mamy bronić od rozpaczy?

Jedynie mężną przysięgą: „Za Tw o 
im przewodem, tak, jak Ty, Komendan­
cie, —  wszystko dla O jczyzny11.

Hel. Romer.

* *  f  1 .  HI  O
(Z  przemówienia Marszałka Piłsudskiego na zjeździe legjonistów w Widnie 12 sierpnia 192c r.J

„... / biegiem ku W ilnu piesz­
czotliwą myślą, tworząc sum dla 
siabie pieściwe pieszczoty dziecka. Jedna 
z moich książek tam uziaśnie powstała, 
w marach Magdeburga. Czar, zakuty wc 
wspomnieniach, urok odrodzenia, rzuco­
ny u* szale tum n r gdyś. Wszystko to ra­
zi m składała się na marzeniu człowieka, 
co nie wie, czy jutro do grobu się nie po- 
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ło iy . Minęło lal parę i byłem znowu z 
wami i gdym marzył i myślą1 o W ilnie, 
w warszawskim Belwederze zamknięty, 
myślałem takie i o was i gdym w bój za­
wołał, by W ilno zdobyć, was do siebie 
powołałem; marzyłem, sądziłem, że dwa 
serca zbratane dadzą m i to, o czem du­
sza marzyła. W ilno musi być m oie! I  jak 
wyście m i na to odpowiedzieli —  żywo

TELEP. OD WŁASN. K O P  ESP. Z  WARSZAWY.

O S T A T N I E  C T U i L t ;  M A R S 7 A Ł K A
Choroba ś. p. Marszałka, która w 

wyniku doprowadziła do katastrofy, po­
stępowała już od szeregu miesięcy. Oho- 
i*ooa komplikowała się jeszcze tem, że 
Marszałek nie chciaf poddawać s/ę zale­
ceniom lekarzy, me chciał przyjmować 
przepisanych lekarstw i nie stosował się 
do zalecanej diety, a zwłaszcza, wbrew 
radom, pijał b. dużo kawy i mocnej hej*- 
baty.

Ścisłą djagnozę* choroby postawił do­
piero przybyły samolotem, pilotowanym 
przez kpt. Bajana, prof. Wenckebach o- 
raz m*. Stefanów?, ki na odbytem kon 
syljum Było to w* W ielki Czwartek.

Hop/ero po tem konsyljum. kiedy 
stan zdrowia, uległ znacznemu już pogor 
szeniu, ś. p. Marszałek zastosował się do 
przepijanej djeły, a nawet sam ją oso­
biście zaostrzył.

M piątek 10 łon. ś. p. Marszałek 
czuł się jeszcze na ty le na siłach, że od­

był dłuźizą konferencje i  min. Beckiem, 
konferencja ka tKibyła się wieczorem po 
raucie, wydanym przez min. Becka na 
cześć bawiącego wówczas w* W aiszaw ie 
min. Lavala. Była to ostatnia kouferen- 
cja polityczna Marszalka.

W  sobotę Mai szatek konferował je ­
szcze z gen. łtydzem-Śmiglym. Tegoż 
dnia po południu nastąpi! krwotok w e­
wnętrzny i stan zdrowia ulegi dalszemu, 
fc. poważnemu pogorazenlu.

W  niedziele, 12 hm. to jest w dzień

śmierci, stan Marszałka był beznadziej­
ny. Po południu wezwany do łoża cno- 
rego ks.Korniłowicz udzielił sakramen­
tu ostatniego namaszczenia i wyspowia­
da* Marszałka. Spowiedź ta odbyła się 
z przerwami, gdyż ś. p. Marszałek co 
chwila tracił przytomność.

W  chwili zgonu poza Panią Marszał 
kową i najbliższą rodziną obc-eni byli 

> w Belwederze: gen. Rydz-Śmlgły, gen. 
Bouppert oraz lekarze stale oniekujący 
się chorym.

J a k  będzie wyglądała trumna?
Trumna b.dzie wykuta ze srebra 

i będzie miała szklane wieko. Projekt 
trumny » ykora l prof. Jastrzębowski, 
prace techniczne zaś wykonują ucznio­
wie Akademii Sztuk Pięknych w  W ar­
szawie. Trumna posiadać będzie kształt 
prosty. Pod szybą na wieku będzie umie­

szczony czarny krzyż, a dalej um ocowa­
ny zostanie ryngraf, ofiarowany w swo­
im czasie Marszałków*! przez 1 pułk 1 
Brygady. Na ryngrafie ayryty jest obiaz 
Małki Boskiej Ostrobramskiej, po dru­
giej stronie są podpisy oticerów tego 
pułku.

pamiętam tę chwilę. W ilno w owym cza­
sie, gdy Polska ledwie iy ć  poczynała, 
gdy ze wszystkich stron żądano naszej 
ziemi, dłonie ku niej wyciągano, gdy bi­
twy na wszystkich ścianach Rzeczpospo­
lite j i wojna trwała, gdy inne państwa 
już były spokojne. J gdy działa, u nas 
grzmiały, gdy tam spokoju już doznali, 
—  W ilno dalekie było od myśli i W ilno  
dalekie było od zakłopotania serca wszy­
stkich. Wyście stanowili najpewniejsze­
go żołnierza, żołnierza, który mnie nig­
dy w wojsku nie zawiódł, który dał m. 
wszystko co żołnierz wodzowi dać musi.

Was powołałem. Szła wielkanocna pora, 
gdy bałaljon za bataljonem, szwadron za 
szwadronem do W ilna spieszyły. 1 szło 
pogwarka wśród wiary —  Komendant 
nasz W ilno kocha, na Wielkanoc W ilno  
w prezencie mu damy... Prezent wspa­
niały! 1 gdy myślę, że nie sądząc o waż­
ności W ilna dla nas, jako prezent, jako 
pieszczota dła serca Komendanta, wiełeś- 
cie mi dali i gdy pomyślę, że tam gdzieś 
na Rossie u wrót cmentarzy mogiłka za 
mogiłką leżą, jedna przy drugiej, jak zol 
nierze w szeregach ci, co życie dali, by 
Komendanta serce pieścić, to mówię, że 

miłem to być musi, i gdy serce swe gro ­
bem poję, serce swe tam na Rossie kładę, 
by wódz spoczął z żołnierzami, co mogli 
tak pieścić dumnego wodza czoło(‘.

— oOo—  1 *
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W  czasach szkolnych.

Ten życjgrys napisać jest zadaniem 
przechodzącem siły człowieka, gdyż prze­
żyć to życie było w mocy olbrz\ ma, jed­
nego z rzędu tych niewielu, których ród 
ludzki i s/.częśliw .ze tylko narody wydaja 
raz na setki lat.

Pisać życiorys Człowieka, którego 
zimne zwłoki, biedne, sterane trudem i 
chorobą szczątki doczesne leżą jeszcze w 
historycznym Belwederze, nihy rSftkwjc 
wspaniałego Ducha, co płynął przez ży­
cie jak wezbrana rzeka, jak żywioł, 
kształtując wszystko dokoła porywając, 
tworząc, budując nmtriw wszystkiemu i 
wszystkim z niczego wielkie Państwo.

Życiorys, który starczy za biografjc 
tysięcy wielkich ludzi, uznany d i za pierw 
sze gwiazd' w naród, .ie, a wyrósł z jed­
nej duszy, jednego serca, jednej niezłom­
nej woli.

Tego życiorysu nie można napisać 
Można jedynie z nieprzebranej masy świe 
Inycli czynów wybrać, zestawić zdarzę 
nia, spisać je jak bezgłośne znaki, ułomne 
symbole wielkich przemian, których su­
ma stanowi dzieje Narodu polskiego w 
ostatniem pięćdziesięcioleciu.

Urodził się Józef Piłsudski w Zułowie 
w powiecie święciańskim, 5 grudnia 1867 
roku z ojca Józefa i maiki Marji z Bille - 
wiczów. Do jjp‘urn. uczęszczał w W ił 
nie wraz z bratem Bronisławem. Tu za­
kładał pierwsze kółka dla robotników 
W  r. 1885 jechał do Charkowa na 
studja uniwersyteckie, skąd rychJo po­
wrócił do Wilna, z dwoma semestrami 
wydziału lekarskiego i zamiarem wyjaz 
du na dalsze studja do Dorpatu lub za­
granicę. Wplątany w sprawę zamachu 
na Aleksandra III. w którym nie brał u 
działu, i aresztowany w W ilnie w r. 188?. 
więziony był w twierdzy Pietro-Pawłow 
skiej w Petersburgu, poczem zesłany ad 
minisłracyjnie na Sybir na lat pięć. Spę­
dził je  w  Kirensku i Tunce.

Powróciwszy z zi słania w r. 181)2. przy 
stępuje do czynnej pracy w  ruchu robol- 
niczo-socjalistycznym. W  Jecie 1898 r.. 
w górach Ponarskich brał udział w pierw 
szym zjeździć PoLkiej Partji Socjalistycz 
nej niebawem zostając członkiem Cen­
tralnego Komitetu Robotniczego i głową 
organizacji.. W  długich, pełnych trudu, 
samozaparcia i wyrzeczeń latach konspi­
racji jako Ziuk“ . „W ik tor11, „Mieczys-

law “ kładzie pierwsze podstawy pod dzie- 
lo swego życia. W  1891 r. zakłada „R o ­
botnika'1, drukując go w Lipniszkach w 
powiecie os/.miańskim, W ilnie, następnie 
zaś w Lodzi. W  r. 1900 aresztowany przy 
pracy nad 86  numerem gazety, osadzony 
został w X Pawilonie Warszawskiej 
Cytadeli. Przewieziony do Petersburga 
zbiegł przy pomocy rodaków' z szpitala 
więziennego .Ś\v. Mikołaja 18 ma ja 1901 
roku.

WyjfcpliawsżJ z kraju. po krótkim po­
bycie w Londynie, osiedlił się w  Krako­
wie, skąd roztaczał dzialaine.ść na zabór 
rosyjski. Z wybuchem wojny rosyjsko- 
japońskiej usiłował organizowani opór 
przeciw mobilizacji. Zaproszonym przez 
rząd japoński, udał się do Tokio. Do 
znawczy niepowodzenia w  tej akcji, po­
wróci! do kraju, gdzie zorgau. akcję bo 
jową, wznawiając' zapomniane tradycje 
powstańcze. 18 listopada 1904 r. odbyła 
się na placu Grzybowskim krwawa de-4

iowaniu siły zbrojnej, którąby w odpo­
w iedn i j chwili można było rzucić n i 
szalę wypadków i czynem na nie wpły 
w dc. Po głębokich i wszechstronnych stu­
diach wojskowych stworzył Piłsudski 
pierwsze szkoły instruktorskie i organi­
zacje strzeleckie w Galicji. W  r. 19C9 po­
wstał „Skarb Na<rodowy“ . Zwązki Strze 
ieckle rosły liczebnie i jakościowo.

Z wybuchem wojny światowej wybiła 
godzina czynu. 6 sierpnia 1984 roku wy 
i uszyła z Krakowa Uszu K unpanja. Lata 
walk Legjonów. Początki Polskiej Orga­
nizacji Wojskowej. Powołany po akcie 
: dnia 5 listopada 1916 roku do Rady 

Sianu, jako minister wojny, dbał Piłsud­
ski przedewszystkii m o polskie siły w o j­
skowe. Po ustąpieniu z Rady Stanu i in­
ternowaniu Legjonów aresztowany pr/.cz 
Niemców i wyw ieziony z kraju, uwięzio­
nym został w Magdeburgu.

Pogrom państw centralnych i rewolu­
cja w Niemczech przyniosły' Mu wolność.

■ !4  .H i

monstracja. Za przyczynieniem niepod­
ległościowego skrzydła w  PPS, któremu 
nadawał kierunek, dokonał się rozłam 
partji i pow słała Frakcja Rewolucyjna. 
Zamknięciem tego okresu działa luości lx> 
jowej był słynny napad w Bezdanach w 
1908 ro lii.

- Następne lała niezłomnego bojownika 
o niepodległość poświęcone byty przygó

Jego powrót do War 
1918 roku był kresr 
najwyższych wysiłki) 
wej, ciężki “j  ipracy. 
od Rady Regencyjnej 
czelnikiem Pkństwg. 
brojenie Niemców. 
Rząd. Przygotow uje 
s i a w o d a w c z e g o. W  y k

sza wy 1 ! listopada 
m długiego pasma 
w. i początkiem no- 
Przęjąwszy władzę 
zostaje uznany' jęa. 
Przeprowadza roz­
tworzy pierwszy 

zebranie Sejmu U- 
reśla granice Pań-

ŻYCIORYS MARSZAŁKA

Jako Naczelnik Państwa

siwa. Tworzy podstawy annji. Wybrany 
przez Sejm konstytucyjny jednogłośnie 
Naczelnikiem Państwa, wyprowadza jc 
wśród ogólnego chaosu pewmą ręką na 
drogę ładu wewnętrznego i bezpieczeń­
stwa zzewnątrz

Próba realizacji wielkiej tradyęji Ja­
giellońskiej zaprowadza wojska polskie 
nad Dniepr, do kijowa. Broniąc państwa 
przed naporem rosyjskim, zagrażającym 
po odwrocie stolicy, Piłsudski przygoto 
wuje i przeprowadza genjalny plan prze­
ciwnatarcia. 13 sierpnia 1920 dokonuje 
-łynnego uderzenia od Wieprza, ratując 
Warszawę i rozpoczynając pogrom armji 
rosyjskiej. zniszczonej do reszty pod 
Grodnem.

Gdy nastały lata pokoju przezeń w y ­
walczonego, Piłsudski odmówił wystawie­
nia swej kandydatury na Prezydenta 
Rzplilej Wobec .-analnych zjawisk wt 
wnęlrznych waik i upadku myśli poli­
tycznej umnął się z życia publicznego 
do Sulejówka. Gdy objawy' destrukcji 
przybrały zastraszające formy, 1 2  maja 
3926 roku ujął władzę w swe ręce, ra- 
lując państwo od niechybnej katastrofy 

Od lego czasu poświęcał się pracy nad 
budową Rzplitej, wspierany przez ludzr, 
'jadanych mu całą duszą, wychowanych 
przezeń w szkole twardej, lecz niezawod­
nej. Reforma wadliwego ustroju, wzmóc 
nienie władzy wykonawczej, organizacja 
wojska, klórem osobiście kierował jako 
minister spraw wojskowych, obrona zna­
czenia Polski na tru<Iny'm terenie między­
narodowym, wałku z groźnym wrogiem, 
podcinającym .społtsczeńsiwa- całej niemal 
kuli ziemskiej u podstaw ekonomicznych, 
wychowanie obywateli w pojęciach twór 
czej pracy, zgodnej z interesem publicz­
nym. oto treść ostatnich lat życia W ie l­
kiego Marszalka Polski.

Do ostatnich chwil żyl Polską i dla 
Polski. Szczęście osobiste, spokój, radość 
życia Jej oddal. Gdy zdradziecka cho 
roba toczyła ciało, nic ustawał w pracy, 
wśród klórt j odszedł nazawsze.

Spiskowiec Żołnierz. Wódz. Mąż 
-tanu. Oonowicśęl Państwa i Rudowm 
ozy. Nauc 'yciel i Wychowawca. Nie za ­
da ł Polski zostawił zaś ją potężną. Zo­
stawił testament polityczny, którego tre 
ścią żyć będzie wiele pokoleń.

Takim  pozostanie w pamięci współ 
czesnych i wiecznej tradycji narodu. a.‘

W  okopach 1 Brygady Legjonów. W  czasie wyprawy na Wilno.
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Generalny inspektor 
sił zbrojnych gen. dyw. 

Edward Rydz-Smigły
G eneralny inspektor s ił zb ro jnych  genera ł dy 

w iz j i  E dw ard  R ydz-śm igh  urodził się dnia 11 

marca 1886 roku w  Brzcżanach w oj. stanisła­

w ow sk iego. Tam  też ukończył gim nazjum . N a­

stępnie. pośw ięc i) s ię studjom  m alarskim  i ukoń 

czy ł Akadem ję Sztuk P iękn ych  w K rakow ie , u 

potem  w yd z ia ł filo log iczn y nii W niwcrsyleoie Ja­

giellońskim .

Juz na k ilka  dni przeh w o jn ę  E dw ard  Rydz- 

sm lgły  ipoświęca się pracy w o jskow o - n iepodle 
g iośc iow e j, pełn iąc i>dpoAviedziJilnt funkcje  w 

Zw . S trzeleckim  W o jn a  św iatow a zastaje go nu 

stanowisku kom endanta okręgu lw ow sk iego  

Strzelca.

W  sierpniu 1914 roku m a jor Edw ard Rydz- 

Sm igły wyrusza na czele hataljonu 1 Brygady 

Józefa Piłsudskiego. W  1.a m p a jji w o jennej I Bry 

gady odgryw a jako dow ódca l pułku piechoty 

ro lę  wybitną, s ta je  się jednym  z najb liższych  żol 

u ierzy Kom endanta. P rzez okres p ó łto ra  miesiąea 

dow odzi I  Brygada Leg jonów

K iedy w  roku 1917 Kom enzianl zostaje wy 
w ieziony z Polsk i do Magdeburga a Leg jony  po 

k ryzys ie  p rzys ięgow ym  rozbro jone, płk. Rydz 
Śm igły sta je  na czele P o lsk ie j O rgan izacji W o j 

skow ej i jako je j  komendant p rzygotow u je  kraj 

do złam ania okupacji i  w yzw olen ia  o jczyzn y

W  listopadzie 1918 roku w w olne j i n iepodle­

głe j ju ż Polsce, W ó d z  Naczelny pow ierza gene­

ra łow i b rygady Rydz-Śm igłem u najpow ażn iejsze 

i na jodpow iedzia ln ie jsze  zadanie. W  kwietniu 

1919 roku, jako  dow ódca  I yw iz ji Legjonów  

przeprow adza zw yc ięzką  b raw urow ą kampanją 

oswobodzenia W ilna. W  n iecały rok  potem  w 

styczn iu  1920 roku  jak o  dow ódca gru py opera 

cyn ej polsko-ło tew sk ie j odnosi n ow e  zw yc ię ­

stwo i oswobadza Łotw ę. W  m aju tegoż roku 

w w ypraw ie  na K ijów  już jako  generał d yw iz ji 

jest na jp ierw  dow ódcą grupy operacyjnej, k łó  

ra zdobyła  to m iasto, skole i dow ódcą LII arm ji 

wreszcie dow ódcą frontu południowego.

W  sierpniu 1920 roku  otrzym u je jedne z 

najw ażn iejszych  <.adań do wykonan ia w  p la­

nie kon tro fenzyw y, opracow anym  przez Naczel 

nego W odza. P row ad ź ' grupę uderzen iową z 

nad W iep rza  na B iałystok

Po  o trzym a n iu  się arm ji czerw onej na li- 

nji Grodno, zosta je  dow ódcą  I I  arm ji, przepro 

wadza zwycięskie uderzenie na Grodno —  L idę  

i doprow adza okryte  chwałą w ojska polskie na 

wschód od N iem ne do dzisiejszych granic Rze- 

c rypospolite j

Po  zw ycięstw ie  i zawarciu jiokoju  Rysk iego 

Marszałek Piłsudski wyznacza gen. Edwardowo 

Rydz-Śm igłem u m iejsce w  swem  pobliżu, a p o ­

tem n ran u je  go  nspektorem  irm ji.

Gen. R yd r Śm igły odznaczony jest krzyżom  

Virtuti M ilitari I I  i V  klasy, K rzyżem  N iepod le­

głości z Mi< czarni, w ie lką wstęgą orderu P o ­

lon ia Restituts“ , czterokrotnym  K rzyżem  W a le ­

cznych i szeregiem wysokich orderów  zagranicz­

nych.

(Z odczytu pro/ ’ dr. Jana Kucharzev>skiego)

Na posiedzeniu publicznem Inslytulii 
Naukowo - Baoawczego Europy Wscho 
dniej b. prezes Rady Ministrów profesor 
dl Jan bucharzewski z wielka swadą 
krasomówczą wygłosił odczyt na lemat 
Dążenia wyzwoleńcze Polaków a Bos 

pin w X> wieeu".
Prelegent rozpoczął od za o  towania 

-'dania Aleksandra Herzena z połowy 
ubiegłego stu Im  a, że „Rzym ianie lepiej 
znal* Gaiję za czasów Cezara niż dzisiej 
szat Europa zna Rosję '. Oczyw iście cho­
dziło tu przedewszyskiem o duszę naro­
du, o te „n ieważkie" czynniki z ż.ycia je 
go które me dadzą się ująć w ramki siu 
tystyki. To jest jasno Przecież linn sio 
wości kraju nie odtworzy statystyka 
szkól i bibliotek, tak, jak żadna statysty­
ka kryminalna nie da pojęcia o właści 
wej moralności narodu. Tembard/iej je 
żeli chodzi o Rosję.

Także metodą analogji nie może' być 
badana dusza narodu rosy jskiego. Meto­
da ta, dopuszczalna przy badaniu 
państw, stojących ma tym samym pozio­
mie, zastosowana do Rosji sprowadza ba 
dacza na manowce.

W  ostatniem stuleciu jesteśmy świad 
kami ciekawego zjawisKa. Obserwując 
wojny rosyjskie, zauważyliśmy, że za 
każdy m raizem Rosja traci reputację po 
tęgi militarnej podczas wojny, a zyskuje 
ji podczas pokoju. Na(przyklad w roku 
1828 zdawałoby' się, że Turcja będzie 
zdruzgotana. A tymczasem w rezultaci" 
Dybicz'uzyskuje tylko sukces dyploma­
tyczny. Ambasadorowie Anglji i Francji, 
obawiając sio rzezi „niew iernych" w 
Konstantynopolu, wobec zbliżającej się 
niewielkiej, bo 2 tysięcznej armji Dybi 
cza, skłaniają sułtana do załwarcia pono 
ju. Dalej —  w roku 1830— 31 wojna poi 
sko rosyjska zdawała się być przesądzo­
na na niekorzyść polską A  tymczasem 
car stracił w kwietniu nadzieję, na zwy 
cięstwo i oddawał część królewstwa Pru 
som za pomoc —  kampanja węgierska, 
z '•oku 1849 byłs prowadzona przez Pasz 
kiewicza źle. Wojna wsc hodnia była kom 
promitacją Rosji. Wojna z Turcją w ro 
ku 1877— 78 była haniebna dla Rosji. 
Za Aleksandra III  Rosja uchodzi za po 
łęgę militarną, —  natomiast wojna ja 
ponska znowu .jest kompromitacją dla 
Rosjan.

W  kolosie rosyjskim jest cos hipno­
tyzującego. Olbrzym ten przygniata cy­
trami Jednak wszystko to imponuje ty l­
ko na papierze. Decydują natomiast w 
momentach krytycznych te czynniki nie 
ważkie, których się nie da ująć w ramki 
statystyki. Naprzykład wojna wschodnia 
wykazała w jakim stopniu panoszyły się 
w wojsku rosyjskiem kradzieże, jak wiel 
kie by ł" braki urządzeń technicznych, sa­
nitarnych i administracyjnych. Rosjp nie 
zmała swego terenu. Nie umiała posługi 
wać się materjałem ludzkim

W brew ogólnie panującym poglądom 
punkt kulminacyjny zna jomości Rosji, 
wykazywanej przez uczonych przvpada 
na epokę Mikołaja I. Europa zaczęła się 
cofać z dotychczasowej pozycji. W ypły­
wa teraz trafna znajomość kruchości Ro 
sji, zapoczątkowanej wadliwie przez Pio 
tra W iclk ego. Wskazuje się na dwie wai 
stwv dolna i górną W arstwy te są źle 
spojone, nawet oapychaja sie wzaiemnie

W  obu odbywa się ukryte wrzenie. W  
dolnej w rże żądza posiadania ziemi, ist 
nieje cttęć zaboru. W  górnej natomiast 
istnieje również chęć posiadania coraz 
większych terenów i chęć zaboru. Chłopi 
chcą mieć ziemię od panów, panowie 
od państu ościennych.

Dla powierzchownych obserwatorów 
istnieje jeden hamulec na te wrzenia — 
przywiązanie do cara. Jesl to jednakże 
nietrafny sąd. W  Rosji daje się zaobser 
wować. ulea „cara Spartakusa'1, cara 
Pugaczewn —  wywłaszczeniowca‘\ Czyn 
nik zaś ten jest raczej czynnikiem fer­
mentu, niż hamulcem.

W  okresie największej przenikliwoś­
ci badaczy Rosji, wielu pisarzy przewi­
działo upadek caratu.

Po wojnie krymskiej natomiast prze 
nikliw ość Europy spadła znowu. W pły 
nęła na to sama wojna a następnie re ­
form y Aleksandra 11. Sądzono, że wdzię 
cziH chłop, obdarowany ziemią, stano­
wić bedzie granitową podstawę caratu. 
Byłv to błędne wnioski. W iemy, że re 
form y oż\wiły tylko wrzenia wśród chło 
pów.

Pozatem na upadek przenikliwości 
Europy wpłynęła woina francusko-prus 
ka, która postawiła przed oczami Eu 
ropy niebezpieczeństwo niemieckie.

Rozpoczyna się idealizacja Rosji 
Nie szukajmy jednak w mej istotnej ży 
czliwości dla narodu, gdyż można ją 
mieć dla narodu żywego, a nie dla mi 
tycznej i ikcji.

Ostatnia rewołueja rosyjska wywo 
lała zdumien/c. Badając ją zastosowano 
znowu fałszywą logikę paraboli. Przepro 
wadzano aualogję między rewolucją 
francuską a rosyjską. Sądzono, ż wzo 
rem Francji rewolucyjnej, Rosja nabie 
rze wartości bojowej i ruszy przeciwko 
wrogowi. Gdy jednak chłop ujął za ka 
rabin i zamiast na front poszedł bić „pa 
nów" — powstało oburzenie, I dlatego 
zaczęto uważać rewolucję rosyjską za 
nalot, niemal za (,sprawkę szatana". A 
'ymczasem wszystko to tkw iło korzenia 
mi w historji. Chłop pożądał ziemi pa 
nów.

W  dalszym ciągu swego odczytu pro 
legent scharakteryzował rewolucjonis

tów rosyjskich. Większa' część ich należy 
niewątpliwie do typu. przejawiającego 
w przeciwieństwie do utopistów, silny 
temperament rewolucyjny, pełen pier 
niastków burzycielskich. Jednakże obe­
cny stan rewolucji rosyjskiej wykazuje 
Inne cechy, niż te które są zawarte w 
określeniu ogólnego typu rewolucjonisty
0 wybuchowym tfmperamencie.

Obecny stan rewolucji rosyjskiej ma 
wiele odpowiedników w anarchizmie Ba 
kimina. Anarchista ten propagował ate 
uszostwo, był w rogiem zasady władzy, 
zwolcnnikiejn dezorganizacji, zniszcze­
nia i t. p. —  a jednocześnie stworzył par 
tję, zalecając spoistość, karność, organi­
zację —  Ij. wszystko to, co sam zwal 
ezał. Właśnie podobne przemiany ob­
serwujemy w rozwoju rosyjskiej rewohi 
cji —  propagowano tam wolność indywi 
dualną człowieka, a ograniczono ją do 
minimum, propagowano zniesienie uci 
sku narodowego, a spotęgowano go do 
maksimum i t. d.

Jaki był stosunek do Polaka rewolu­
cjonisty rosyjskiego? Herzen uważa, że 
Polacy mają rację wyzwalać się z pod 
caratu przy pomocy rewolucjonistów. Je 
dnakże po wyzwoleniu się powinno na­
stąpić „zbratanie" obu narodów —  Her­
zen ipisat na ten temat: „Naprzód roz 
kujmy się a potem zbratajmy". Rosja re 
wolucyjna nie zrezygnowała więc z po­
lityki panslawistycznej. Mieliśmy tego 
dowód, gdy w  pierwszych latach swego 
istnienia czerwona Rosja ruszyła z orę 
żem na zachód po nowe ziemie słowiań­
skie.

Nasz tufacz z roku 1831 spotykał sie.
1 rewolucjonistami rosyjskimi na M ii 
gracji. Po roku 1863 były momenty, w 
których emigranci polscy łączyli się z re 
wolucjoni6tami rosyjskimi. Jednak nie 
na długo i nie wszyscy. Większa część 
szla samodzielnie do celu, hołdując „Księ 
gom Plelgrzymstwa". Rewolucjonistom 
rosyjskim a emigrantom polskim przy 
świecały różne cele.

Polska powstała w interwale między 
upadkiem caratu, a powstaniem Rosji 
czerwonej, natomiast utrzymała s<ę dzię 
ki klęsce Rosji Czerwonej. (w).

Belweder— Muzeum pamiątek po Wielkim Marszałku
Powstał projekt urządzenia na stali 

w pałacu Beliwederskim wielkiego mu 
zeum pamiątek po Pierwszym Marszał 
ku Polsk i

W  muzeum zgromadzone ma ją być 
wszelkie pamiątki, związane z dzieciń 
stwem Marszałka Piłsudskiego, Jego dzia

łalnością niepodległościową, oraz praca 
mi w Odrodzonej Polsce

W ewnętrzne urządzenie pałacu Bel- 
wederskiego pozostawione ma być bez 
zmian, aby przedstawiało się tak. jak za 
życia ś. p. Marszałka.

Nowom ianowany gen. 
in sp .sił zbrojnych gen. 

Edward Rydz* 
śm igły

(zdjęcie na lewo).

N ow om ianow any mi­
nister spraw w ojsko­

wych gen. 
Tadeusz Zbigniew 

Kasprzycki
(zdjęcie na prawo)



6 K I  I U ł R ~  ł  d n ia  15 m a ja  1935  r o k u

Rak. 1933. w  Grobach .Królewskich  na W aw elu  W ie lk i W ó d z  Polsk i O drodzonej składa hołd 

vvielki«m u w odzow i polsk iego rycerstw a króld,w i Janotwi Sobieskiem u w 150-tą roczn ice Od­

sieczy W iedeńsk iej.

K om endant w  czasie  w a lk  le g jon ow ych  nad S tyrem  w  1915 r. (zd jęcie  na praw o).

Odezwa rektora U.S.B.
Rektor Uniwersytetu Stefana Baitore 

go w W ilnie wydał w dn 13 bm. do mło 
dzieży akademickiej USB. poza ipodaną 
przez nas one^da, dnieją odezwo nastę­
pującej .treści:

„Do ogółu młodzieży akademickiej 
W dniu dzisiejszym zawiesiłem na znak 
żałoby z powodu zgonu Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego wykłady i ćwiczenia 
do odwołania. Senat na uroczysteni żn- (— ) Witold Staniewicz. RcKtor.

DEPESZE U.S.B.
Rektor i Senat Uniwersytetu Stefana 

Batorego w W ilnie wystosowaJj następu 
jące deipesze:

Do Pena Prezydent* Rzeczypospolitej, W ar  
szawa.

Raczy Pan Prezydent przyii(c wyrazy gorą­
cego bólu osieroconej Wszechnicy Buiorowej 
w raz  ze ślubowaniem, że w pracy do której po- 
wołał nas W ielk i ^m iily , pomni odpowiedział 
doścI przed Jego duchem nie ustaniemy.

* * *
Do Pau l Marszałków ej Piłsudskiej. Belwe­

der. W arszawa.
Kaczy Czcigodna Pani w ogromie Jej niesz­

częścia i bólu, które są nieszczęściem i bólem  
Polski, W ilna i Bałorow ej Wszechnicy, przyjąć 

.pełne najgłębszej czci wyrazy współczucia 1 bez 
granicznego oddania.

* *■ *

Do Robotników i Pracowników Umysłowych 
woj. wileńskiego i nowogródzkiego

W Zw. Strzeleckim
Zarząd Poaoarę tu W ileńskiego Zt Strw 

leckiego odbyt w dniu 13 b. m. w godz. papol 
żalohnr posiedzenie, na którym po odezytaniu 

orędzia P a n » Prezydenta Rzeczypospolitej po- 
suanowiono:

Rozkaz kierownik). Ministerstwa Spraw  W o j 
tikowych do trm jl odczytać we wszystkich oJ 

działach Związku Strzeleckiego, zajęć codzien­
nych nie przerywać, przed portretem Marszalka 

i itsudsk iego w  świetlicach wystawił warty ho  

nero we, a całością zajęć p ra jy  świetlicowej lab 

pokierować, aby członkowie Związku Strzelec­
kiego. ich -odzlny i mieszkańcy danej miejsco­
wości mogli uczestniczy, w  środo, Isku strze- 
trcklem w manifestacjach żałobnych całego nu 

rodu. .• sCinMltZi
Poza ,em polecił Zarząd Podukręgu odwołać 

powiatowy Zjazd D  sgatóu Z. S. w Brasławiu, 
oraz walne zebranie 'Okręgowego Klubu Sporto­
wego Z. S. w  W ilnie.

Co do innych szczegółów, odnoszących sie 

a »  u< zlani w żałobie poleca zarząd podległym  

jednostkom stosować sle do zarządzeń miejsco­
wych władz państwowych.

ŻAŁOBNA ODPRAW A PREZESÓW  
I KOM ENDANTÓW  POW . GRODZ­

KIEGO ZW IĄZKU STRZELECKIEGO  
M. W ILNA .

Prezes po w. grodzk iego Z. S. in. W ilnu i;t 
m aja 1935 roku o godzin ie 19 zarządził mad-rwy 
czajną odpraw ę Zarządu oraz wszystkich preze 
sów i kom endantów  pow . grodzk iego  Z. S. celem  
złożenia hołdu pamięci N ajw iększego Polaka, 
Najznakom itszego O bywatela doby współczesnej 
—  T w ó rcy  N iepodległości.

Na dziedzińcu  obw odu P\V —  5 pp  Leg. 
przed frontem  K om pan ji H on orow ej Z. . p re ­
zes pow iatu  dr. S*.W roński p rzem ów i! do  zebra­
nych P rezesów  K om endantów  i gości temi s ło ­
w y : „W iad om ość  o zgon ie Marszałka w yw oła ła 
wśród strzelców  w ileńskich wstrząsające y ra że  
nie. K ra j caiy, W iln o  i strzelcy w ileńscy pogrą 
żeni są w  w ie lk ie j ża łob ie. Żadne słow a m c są 
(J(-stateczne, aby w yraz ić  n iem i stan uc cuć na 
stych ‘ ‘ ...

D ale j Prezes p rzem aw iać nie mógł, odczy 
tai ty lko orędzie  Panr. Prezydenta, przyp ią ł do 
-sztandaru Z. S. krepę żarohną i zarządzi! 3-ch 
m inutową ciszę.

Następnie odbyła się odprawa, na której 
Prezes zaznaczył, że  do czasu specjalnego 'a- 
rządzenia, we wszystkich Oddziałach winny się 
odbyw ać codziennie zajęcia, pam iętając; *że peł 
nimy je  dla dobra O jczyzny w myśli n ieśm ier­
telnych wskazań W odza, równocześnie polecając 
zaciąganie w artv  h onorow ej w czasie zajęć świe 
liicow ych  pr/eó poriretem  Pana Marszałka

W szyscy  zebrani w  dostojnej pow adze ro 
zeszli s ię dom ów .

Zm arł Józef Piłsudski. Dzieje jego łyela  

związane są ściśle z htetorją polskiego ptiPelar- 
jstu. K rw ią roDotmfczą znaczona była droga Je­
go wludąca do Niepodległości'.

Robotnicy —  Towarzysze!!
W  chwili, gdy caU  PoiSku jtdnoezy się w 

bólu po stracie Twórcy Państwowości, klasa ro ­
botnicza oddaje cześć pełnemu trudu atyelu i 
wielkiemu charakterwi, który w  ścisłym zwią­
zku z dążeniami i działaniami polskiego pride- 
tarjatu ruzwlnąl się i wykształcił.

Pamięć czynów W ielkiego Twarzysza W i  
kto niechaj zjednoczy polską klasę robotniczą 

w działaniu, którego pierwszy etap On urzeczy­
wistnił.

Cześć Pracy Józefa Piłsudskiego.
Okręgow a Rada Zaw odow a Z. Z. Z . w W iln ie : 
M iejscow a Rada Zaw odow a Z, Z. Z. w L id z ie ; 

Zw iązek Zaw odow y P rą c  Przem ysów  Ty ton ia  
wego i Sp iry tusow ego;

łobnem posiedzeniu uchwalił, iż najlep- 
szem uczczeniem pamięci Wielkiego 
Zmarłego jest usilna wytężona praca 
każdego na swojjem stanowisku. \> obce 
tego wznawiam wykłady i ćwiczenia w 
dniu dzisiejszym 13 bm. od godz. 15 i 
wzywani Młodzież do  skupione i i wy­
tężonej praey“.

Do Pana Prezesa Rady Ministrów Walerego  
Siewka W arszawa.

Senat Akauemickl U. S. B. zebrany na uro- 
ezystem posiedzeniu żałobuem ląezy się z caią 
Rzeczypospolitą w  bólu spowodu zgonu Józefa 
Piłsudskiego, Wskrzesiciela \t s/.eehniey Bato­
nowej.

!•! SyS
Do Pana Generała Kydz-Sinigłego. lnspek 

turlał A .m ji. W arszawa.
Uniwersytet Stefana Batorego składu nu rę­

ce Pana Generała wyrazy swego bólu i współ­
czucia dla naszej Armji, której zwycięstwom  
pod wodzą W ielkiego Zm arłego Uczelnia nnsza 
zawdzięcza swe zmartr-ychwstanie,

* *
Do Pana Ministra W R . i OP. W acław a Ję- 

drzejewicza. W arszawa.
Senat Akademicki U. S. B. zebrany na urfl- 

czystem posiedzeniu składa wyrazy bólu upo- 
wodu zgonu swego W le ik ^go  Wskrzesiciela.

Zw iązek Zaw odow y Przem yślu  Chem icznego i 

Pokrew nych ;

Zw iązek Zawaaoury P ra cow n ików  A u tom ob il.;

Zw iązek Zaw odow y R obotn ików  Przem yślu  
Drzew nego;

Zw iązek Zaw odow y R obotn ików  Przem yślu  S p o ­
żywczego,

Zw iązek Zaw odow y R ob o tn ik ów  Przem yślu  Hu 

dow lanego;

Zw iązek Zaw odow y R ob oh iik ów  R olnych  Z Z Z  ;

Zw iązek Zaw odow y M etalow ców

Zw iązek Zaw odow y Transportow ców ;
Zw iązek Zaw odow y Pracow n ików  U m ysłow ych :
R obotn iczy  ins ty tu t O iw in ty  i K ultu ry  im . Stef.

Żerom skiego.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakrapia od I— VIII klasy gimnazjum, 
za  w s z y s t k i c h  p r i a d n t l o f ó w ,
( ip «c ju n o ić : poUki, matematyka i fizyk*}
u d z i e l s  były nauczytl<tl nlmnazjum.
Warunki skromne Postępy w  aaaee i wyal- 

k) pod gwarancją. Łaskawe zgłosi r>#>
"fllno, ul. KrOlawska T/Z. m. 11.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE tworzą się stopniowo wskutek złego funkcjonowaniu wątroby. 

Zipobieghjde ich po^stawinln stosując zioła CHOLERlNAZł H. Riemojewskiego

ODCISKI asuwa bezpowrotnie plaster SALVAT0R
a p t e z a p z a  W, B o r o w s k i e g o .  Żąaać t aptekack I suitach aptecinych.

Komunikat 
Dyrektora PUWF.

D yrektor Państw ow ego U rzędu W ychow a  
nia F izyczn ego  i P rzysposob ien ia  W o jsk ow ego , 
płk. dypt W . K iliń sk i. w yda ł 13 h. m. na­
stępujący kom unikat:

Największy na przestrzeni całej naszej hi- 
storjr Człowiek, Pierwszy Marszałek Polski Jó­
zef Piłsudski. Wskrzesiciel Niepodległego Pań­
stwa, Twórca A nn ji Polskiej, Zwycięski Nnczel- 
ny W ódz i Pierwszy 1 N  ijsu.sl liwszy Zwiera  
ehnik i Opiekun wychowania fizycznego i spor 
tu polskiego —  nic żyje. W pośrou największy im  

żalom poraian j ch w  narodzie— rodzica porto 
w a w pierwszych korzy się szeregach.

Na znak żalu wzywam wszystkie organizu 
eje wycliowania fizycznego i sportowe, aby

1) okryty wszystkie noszone przez sportow­
ców odznaki klubowe krepę,

2) zawiesiły wszelkie imprezy sprlowę,naż 
do dalszych analogicznych zaraadzeii Ministra 
Spraw Wewnętrznych.

Odez wa  
Związku Dziennikarzy 

sportowych
Polski Związek Dziennikarzy i Publicystów  

aportowych wydał następujący komunikat:
Polski Z w , Dziennikarzy i Publicystów  

sportowych, łącząc się z ogólną żałobą narodo­
wą, wzywa wszystkie oddziały Związku i ogół 
d J j iu lk a -z -  —  do wz.ęcia udziału w  oddaniu 
hołdu Pierwszemu Marszalkowi Polski Józefo­
wi Piłsudskiemu, Przewodniczącemu Rady 
Naukowej Wycliowania. Fizycznego, W ielkiego  
Orędownika idei kultury fizycznej

Plenarne posiedzenie 
Miejskiego Komitetu 

w. F.
O dbyło  się plenarne posiedzenie M iejsk iego 

Kom itetu  W . F. i P. Wj. W  zagajen iu  prezydent 
dr. W . M aleszewski uczcii paimięć M arszalka Jo 
zefn P iłsudskiego, p rosząc  następnie o zach ow a­
nie dziesiętioim inutorwego m ilczen ia, na zitlak 
żałoby.

Następnie za tw ierdzono prelim inanz budże 
tow y na rok  1935

jm g H
t e  (efeski-

krajowy pafhik sp iry tu sow y
R U S T I C  U S
u u , - j a s n o  b i& . a  l a  . I D  
jost btipieczny i ekonomiczny
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ŻAŁOBA W KRAJU
W iftdomaść o zgon ie Marszalku P iłsudsk iego 

w strząsnęła  ca łym  krajem .

w  L U B L IN IE  panuje p rzy ru m ien ię  W  c'uv
dr i a. p i zedstaw icic le  w ładz, arz^-dów, orga 

■lizacy j i społeczeństwa okładali k on dolenc je  mi 
w o jew ody .

O  godz 17 odbyto sin żaaobne posiedzen ie 
u^dy M iejsk ie j, zaś o  godz. 18,30 zgrom adzen ie 
d e lega tów  o rg a n iz a c jj i społeczeństw a w  ma 
gistracie celem  usttadeaia program u -żałobnycli 
ibchodów.

W  godzinach  przedpołudn i oiwych na placu 
przed D om em  Żołn ierza  odbyła  się ża łobna ma 
o ifes tac ja  Znv. Leg jon is tów , Zebraty się odd zia ­
ły leg jon is tóv  i p eow iaków  z e  sztandaram i oraz 
poczty sztandarowe innych o rgam zacy j ideo 
■yycli Do zgronjiadzonyc.h p rzem ów ił kom endant 
garn izonu  płk. Czapliński, odczytu jąc  następn.e 
Dredzie P, P rezyden ta  R zp lite j. W śród  głośnych 
szlochów  b. żołn ierzy' i publiczności sztandary 
okryto  k irem .

P o  południu w szystk ie  o rgan izac je  lubeisi 
zw o ła ły  swych członków , k tórym  odczy tano orę 
dzie.

P ocztow e  PM ' w  Lu b lin ie  z ło ży ło  n a  ręce 
prezyden ta m iasta P iechoty sumę Zł. 100 . zu 
in ic jow a ło  budow ę pom nika M arszałka Pitsu.l 
skiego. Dalsze o fia ry  na ten cel w p ływ a ją .

W  ca lem  w ojew odrtw ńe luibclsktem nia sp< 
cjlafnych zgrom adzen iach  zorgan izow an o  kom  
tety obchodów  żałobnych  i ustalono program . 
W szędzie  naw et w  n a jm n ie jszych  wsiach, p i  
W iew ają ża łobne fla g i okryto  k irem  Ludność 
sam orzutn ie nałożyła żałobne opaski

N A  SLĄSKU. W  K atow icach  g łów n e ulice 
toną w  pow odz i choi ągw i przepasanych  kirem  
N iem al w szystk ie  sklepy na g łów n iejszych  u'i 
cach p rzyb ra ły  k irem  w ystaw ione w  oknach 
portrety  Marszałka.

O godz 12-ej -we wszystkich  zakładach prze 
m yślowych  nfc ca łym  itc-renie Śląska przerw ano 
pracę, poczom  przed  zgrom adzonem i załogam i 
odczy tano orędzie  P  P rezyden ta  R zp lite j. R ów ­
nocześn ie U n ja  Po lsk ieg  P rzem yślu  w ysła ła  d e ­
pesze kondolencyjne na ręce p rem jera  Sławka 
i  m in istra  p rzem yśla  i handlu F lo y a r i  -Rajch 
mana.

Prasa n iem iecka na G órnym  Śląsku p ośw ię ­
c iła  dziś całe p ierw sze  kolum ny w iadom ość o 
Śmierci M arszałka P iłsudskiego. „K  a lt o w tzor 
Z t g . ‘ obok o fic ja ln ych  kom unikatów  zam iesz 
gra ją  artyku ły wstępne, om aw ia jące  działalność 
Na jm iększego Po laka  —  M arszałka P iłsudsk iego 
P ism a zaznaczają, że  śm ierć M arszalka jest n ie­
pow etow ana stratą dla Polsk i. Naród  n iem ieck 
um ie w  całej pełn i ocenić Jego pracę D zienn ik i 
zam ieszcza ją  depeszę kondo lencyjną kanclerza 
H itlera  oraz depesze „Volksbundu“ , w ystosou  i 
ną na rece  P rezyden ta R zp lite  j w  k tóre j „V o lks- 
>und" stw ierdza że ludność niemiecka Śląska 

% najglęhszem współczuciem łączy się v. żałobie 
z  Rządem Polsk im  ! N arodem  w ob lirzu  śm ierci 
M arszałka P iłsudskiego.

R ów n ież praSą niem iecka na Śląsku O poł 
skim  zam ieszcza obszerne artyku ły wstępne, po 
fwię< one pam ięci W od za  Narodu polskiego.

N A  PO M O R ZU . W  Torun iu  w  u rzędzie  w o ­
jew ódzk im  w y ło żo n o  księgę, do  k tó re j wpisu ją 
się osoby, sk ładające na ręce w o jew od y  kondo 
iencje spowodu ciosu, jak i dotknął R zeczpo  
ipolitą.

W iec zo rem  o godz 18 w  T ea trze  M iejskim  
odbyła s ię  w ie lk a  jalkademja ża łobna z udziałem  
sw iązków , stow arzyszeń  i e rgan iza cy j społecz 
aych , kulturallnych, zaw od ow ycn  i t. p. oraz 
p rzedstaw ic ie li wszystk ich  s fer ludności

Rs. b iskup chełm iński dr. O kon iew ski zarzą 
I f l B B H H B H H I

dzit, ażeby codzien n ie  w południe a ż  do dnia 
pogrzebu  b ito  wc w szystk ie  dzwony w  kośc io ­
łach pom orsk ich

W  Gdyni w iadom ość o zgon ie  k^rrszałka 
P iłsudsk iego wyrwoTała ogó ln e  p rzygnęb ien ie  i 
ża l ogrom ny. W  oknach w ystaw ian o  portrety 
zm arłego w  k ir ze  i z ie len i. Na w szystk ich  do 
much w yw ieszon o  p rzyb rane  k irem  flag i n aro ­
dowe. opuszczone do p o łow y  masztu, za rów n o  
jjfli i na gm achach konsu la tów  oraz statkach 
zagranicznych , zna jdu jących  się w  p orc ie  gd yń ­
sk im .

Konsuiiowie, organ izac je , zw iązk i i s tow a­
rzyszen ia Składają u K om isa rza  Rządu w yra zy  
g łębok iego  ubolew an ia, w p isu jąc  się do księgi 
żUfobnej, k tóra  zostanie złożona przez społeczeń 
stwo gdyńsk ie p. M arsza łkow ej P iłsudsk ie j.

P racow n icy  firm  zrzeszonych  w  R adzie  In te 
resantów Portu  odbyli zebranie, na k ló rem  p o ­
stanow ili p rzy 'lic eu m  hand low em  w  Gdyni ufun 
dow ać stypendjum  im. M arszałka P iłsudskiego. 
Z)iTząd zaś R ady In teresan tów  Portu  uchwalił 
ufundować Dom  R obotn ika P ortow ego  im. P ierw  
szego M arszalka, a zam iast w ień ców  na trum nę 
przeznaczy '! 1000 zł ma wdowy' i s iero ty  po  po 
ległych legjonistach .

W  W IIE LK O PO LS C E . W  Poznan iu  w  pul- 
lyach garn izonu odbyło  się u roczyste ok ryw an ie  
krepą trąbek i sztandarów pu łkow ych . R ów n o  
rześn ie odczytano żo łn ierzom  orędzie  P . P re z y ­
denta R zp lite j i rozkaz gen. K asprzyck ieg i. Na 
dziedzińcach  koszar ustaw iono głośn ik i przez 
które żo łn ierze  słuchają kom un ika tów  Po lsk iego  
Radja.

D zieciom  w  szkołach podano w iadom ość o 
śm ierci M arszałka na p ierw szych  lekcjach . W  
w ielu  szkołach, zw łaszcza żeńskich, ro zg ryw a ły  
sic p rzytem  w strząsające sceny w ybu chów  p ła ­
czu W  w ie lu  p ryw atnych  przedsiębiorstw ach  
przerw ano rano zw yk łe  za jęc ia  s łużbowe.

Na ulicach m iasta grom adzą się grupy ludzi, 
kom entu jąc w iadom ości podaw ane p rzez dodat­
k i nadzw ycza jn e  dzienn ików , k tóre  rozdaw ane 
są bezpłatnie.

WtsizysŁkie o rgan izac je  społeczne zw o ła ły  po 
siedzenia za rządów  w  celu ustalen ia program u 
uroczystości żafobnycn.

IV  godzinach  połudn iow ych  p rezyden t m ia ­
sta płk. W ięck ow sk i w  porozum ien iu  z preze 
sami k iubów  radzieck ich  zw o ła ł ża łobne pos ie­
dzen ie R ady M iejsk ie j, pośw ięcone uczczen iu  
pam ięci Zm prłego. Poizatom prezyden t m iasta 
w yda l odezw ę w yraża jącą  hołd m iasta Poznan ia  
i je go  obyw ateli d la w ie lk ich  zasług gen jalnego 
M ęża Stanu

Prynnas P olsk i, iks. k ardyn ał H lond  złożon y  
choroba przesła ł na ręce  dow ódcy Korpusu przez 
kapelana sw ó j b ile t w izy tow y .

W e  wszystk ich  m iastach w o jew ód ztw a  po­
znańskiego zgon M arszałka P iłsudskiego w y  
w art p rzygnęb ia jące  w rażen ie . Na gm achach w y 
w ieszon o chorągw ie  ok ry te  k irem .

W  M A Ł G P O I SCE. W  K rak ow ie  odbyła  sie 
dziś m inuta miHezenia w e  wszystk ich  b iurach  i 
urzędach. O godz. 11-ej w  sali D yrek cji K o le jo ­
w e j zeb ra li się w szyscy pracow n icy , do  k tórych  
a rów nocześn ie ze wszystk ich  lokom otyw  oraz 

żałobne p rzem ów ien ie  w yg łos ił dr. W o łkan ow sk i, 
fab ryk  K rak ow a  ro z leg ł się 6 m in u tow y głośny 
sygnał syren.

W  form acjach  w o jskow ych  podobn ie  jak  i 
w e  w szystk ich  o rgan izac jach  P. W . odbyło  się 
u roczyste ok ryw a n ie  sztan darów  krepą, zaś we 
wszystkich szkołach m łodzież u rządziła  żałobne 
m anifestacje,

O godz. 18 w  sali Rady M ie jsk ie j zeb ra li się 
wszyscy radni z  ław n ikam i. P rzem ów ien ie  ża ­
łobne w yg łos ił p rezyden t m iaslh  dr K ap lick i. 
Podobna m an ifestac ja  odbyła  się w  Uniw ersy 
tecie Jagiellońsk im  p rzy  udzia le rek tora  Ma- 
zia rsk iego  i Senatu.

O  godz. 19-ej na apel Zw  L eg jon is tów  nla- 
stąpiła w  O leandrach p rzed  dom em  im. M arsza! 
ka Piłsudskiego o lb rzym ia  m an ifestac ja  żałobną.

Jutro o godz. fi rtano p rzy je żd ża  do Kra 
kow a gen. 'W ien iaw a-D ługoszow ski, by om ów ić 
•szczegóły pogrzebu  M arszałka P iłsudsk iego na 
W aw elu .

Jutro o godz. 9 rano w  katedrze na W aw elu  
ks. m etropo lita  Sapieha odpraw i nabożeństw o 
żałobne, w  k tórem  wezm ą udzia ł w szyscy p rzed ­

s taw ic ie le  w ładz i o rgan izacy j.
N A  RUSI CZER W O NEJ.

W E  L W O W IE . W szyscy  pozosta ją  pod  w ra

Żałoba w miastach WlleAszczyzny
W  M t f ł o d t e c z t i M ?

Wieść o śmierci W ielkiego Bojowni­
ka o wolność Polski Marszalka Piłsud­
skiego wstrząsnęła do głębi społeczeńst 
wem powiatu mcłodeczańskiego. Ze 
wszystkie.!) domów powiewają żałobne 
chorągwie. Już w rannych godzinach licz 
ne rzesze przedstawicieli m iejscowych or 
ganizacyj społecznych składały kondo- 
lencje na ręce starosty mołodeczańskie 
go p. Olszewskiego. Z inicjatywy p. sta­
rosty odbyło się posiedzenie Rady Powia 
towej BBWR. celem ustalenia programu 
uroczystości żałobnych. Na zebraniu od 
czytano orędzie Pana Prezydenta llze 
czypospolitej.

w Głąboktem
Na wieść o śmierci Marszałka Piłsud 

„kiego Głębokie okryło się żałobą. Na do

mach zostały wywieszone flagi ao poło 
wy masztu, zaś pod pomnikiem Marszał 
ica rozpalono znicze i zaciągnięto wartę 
strzelecką.

W ieczorem o godz. 18 w wielkiej -sali 
konferencyjnej Starostwa zgromadzili 

asię przedstawiciele władz z p. starostą Su 
szyńskim na czele, przedstaw iciele woj 
ska, organizacyj i społeczeństwa, aby wy 
słuchać orędzia Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej. Oręd/ie to zostało także od 
czytane do tysiącznych tłumów zebra­
nych pod pomnikiem Marszałka Piłsud 
-skiego.

Nas tępnie uformowTał się olbrzym i po 
chód który przeciągnął ulicami mia 
sta.

żeniem  okropn ego  ciosu, jak i spotkał Polskę. 
Na m ieście  w idać w o jskow ych  i u rzędn ików  7 
żjalobnemi opaskam i. R ów n ież m łodzież szkolna 
i człon kow ie  kó ł m łodz ieży  P o lsk iego  Czerw  
K rzyża  p rzyw dz ia li krepę.

Od godz. 12 przedstaw ic ie le  sj-ołeczeństwa 
składali kondolencjc  na ręce p  w o je w o d y  Beli 
n y jP rażm ow sk iego , w pisu jąc się do specja ln ej 
księgi w y ło żo n e j w  U rzędz ie  W o jew ód zk im . Zr" 
Lwow a, w ysłan o  szereg te legram ów  k on d o len ­
cyjnych .

Senaty w yższych  uczelni zeb ra ły  się dziś 
o godz. 12 w  połudn ie na ża łobne posiedzen ie.

Zarząd k o le jo w ego  P . W  zo rgan izow a ł o 
godz. 14-ej m an ifestacy jn e zebran ie k o le ja r zy  
v ’ hallu  d yrekc ji k o le jo w e j a o godz. 15.30 przed 
p lakietą M arszałka P iłsudsk iego na dw orcu  g łó ­
wnym .

1P 0 południu odbyło  się żałobne posiedzen ie 
Z  w. L eg jon is tów , Zw. O brońców  L w o w a  1 Zw . 
S trzeleck iego . Na zebran iach  tych  uchwalono 
wysiać na pogrzeb  M arsza lka P iłsudskiego pocz 
tv  sztandarowe, oraz pluton h onorow y dla od 
dania hołdu prochom  W od za  Narodu. Zw iązek  
O brońców  L w o w a  w y s ła ł już dziś  w  połudn ie 
w ien iec  do W arszaw y. W ieczo rem  o  godz. 7 
odbyło  się w  sali R ady M ie jsk ie j zebran ie, zw o ­
łane p rzez radę w o jew ódzką  B B W R  z udziałem  
przedstaw icieli wszystk ich  o rga n izacy j społecz­
nych i kom batanckich .

Ze wszystkich m ie jscow ości M ałopolsk i i Ru­
si Czerw onej, a to  za rów n o  m iast jak i w iosek 
nadchodzą w iadom ości o  w strząsająeem  -wra­
żeniu, ja k ie  w yw arła  w iadom ość o śm ierci M a r­
szałka P iłsudskiego, W  żałobnych  m an ifestac­
jach na ca łe j p row in cji M ałopo lsk ie j b ierze  n- 
dzia ł zjarówno fudnść polska, jak  UKraIńska i 
żydowska.

W  ŻÓ ŁK M  I  odpraw ion o o godz. 10 n abo­
żeństwo ża łobne w  kościele  OO. D om in ikanów  
w cerkw i grecko-kato lick ie j i synagodze. W  ko 
ściele oboK kata fa lku  okrytego  sztandarem  rfa- 
rodow ym  i oko lon ym  pocztam i sztandarowem  
pełnili' w artę  honorow ą o fic e ro w ie  p od o fice ro ­
w ie  1 szeregow cy p. p, s trze lców  konnych. P o  
nabożeństw ie dow ódca  pułku płk. G eru lew icz 
odczy ta ł rozkaz m in istra  spraw  -wojskowych i 
o rędzie  P. P rezyden ta . Na znak ża łoby w szyst­
k ie sklepy w  m ieście  zam knięto. U roczyste  po 
s iedzen ie  ża łobne rady żydow sk ie j gm iny wy 
znan low ej odbędzie się ju tro  o  god 19

W  Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W S K IE 11. W iidom oś. 
o śm ierci M arszałka P iłsudsk iego nadeszła do 
Zagłęb ia D ąbrow sk iego  dn. 12 b. m. o god. 23 
Na wszystk ich  dom ach p ow iew a ją  fla g i państwo 
wc W e  wszystkich  szkołach Zagłęb ia odczytano 
dziś rano orędzie  P. P rezyden ta R zp lite j. W  
szkołach średnich na znak ża łoby nauka n ie 
odbi ła się.

Na w ieść  o zgon ie  M arszałka P iłsudskiego 
zorgan izow a ł sie pow iatow y kom itet obyw atel 
ski, k tóry  w yd a ł szereg zarządzeń  w  zw iązku  
z prok lam ow aną żałobą narodową.

N A  W O Ł Y N IU . W  Łucku w szystk ie  gm achy 
państw ow e i dom y p ryw atne w yw ies iły  okryte  
k irem  flag i państw ow e, spuszczone do połowy 
masztu. Na Jnuracli m iasta ukazało się orędzie  
P. P rezyden ta  R. P.

D o p. w o jew o d y  zg łasza ją  się ustaw iczn ie 
de legac je  o rgan izacy j polsk ich  i ukraińskich z 
w yrazam i na jg łębszego  żalu i w ierności dla R ze ­
czypospolite j. W szęd z ie  panuje nastrój, pełen 
pow agi i skupienia.

Do w o jew od y  Józew skiego p rzyb y ł biskup 
katolick i Szelążek i b iskup praw osław ny P o li 
klarp w y ra ża ją c  w  im ieniu duchow ieńslw a k a­
to lick iego  i p raw osław nego  W o łyn ia  kondolen 
cio ‘ pow odu zgonu M arszałka P iłsudskiego.

Jan Kusze! 6 Eugegjggg Bałucki 4i

P R Z E G R A N A
P o u tirś ć  wsDÓłczesna

O wpó] do os me j Barczy rn,ki przebrał się i z wiel 
*ą  niechęcią udał się na Jasną. W  kawalerskiem miesz 
kanin Zągienskiego było rojno i gwarno.

Zdobył pam jeszcze jednego zwolennika, parne Ste­
fanie —  przyw itał go gospodarz. —- Starecki dowie - 
dział się, jak pan poskromił „P ira ła “ i teraz koniecz­
nie chce poznać pana. Znamy koniarz i spoHsman i w 
tej dziedzinie jest bardzo skąpy w pochwały. Brakuje 
nam tylko jego. Proszę, niech pan wejdzie.

Towarzystwo było bardzo liczne, ale ze znajo 
mych Barczyński spotkał jedynie radcę Nabiła i rot­
mistrza Horvnskiego, o którym fama towarzyska g ło ­
siła, że się stara o pannę Wys-z-owiecką

Przyjęcia Zagierskiego były' znane z tego, że na 
njch można było dobrze zjeść i jeszcze lepiej wypić 

Z miejsca wzięto ostre tempo; w krótkim  czasie 
twarze ożyw iły  się, rozm owy stały się głośo:ejsze, so 
len i z ant był w  sztosie i sypał dowcipami wy wołując
salwyśmiechu.

Wśród nałasu i oklasków skończył opowiadanie 
soczystego ka wału własnej kompozycji. Wesoła wrza 
wę przerwał tubalny głos

—  A  to dopiero gałgao z tego Julka! Ghodź. n^ch 
cię uściskam!

Wszystkie głowy odwróciły się w  stronę drzwi. 
Na progu iadalnego stał Stanisław Starecki, jaskrawy 
okaz wymierającego typu szlagona: przysadzisty' o 
sumiastych wąsaeh i dużej, krótko ostrzyżonej głowie, 
mocno osadzonej na szerokich barach; pod krzacza 
stemi brw iam i połyskiwały' małe oczka, p e łn e  n ie­
okiełzanego temperamentu i staroszlacheckiej zadzier- 
żystości

Jego przyjście sprowadziło rozmowę na inne tory, 
zwłaszcza, że się zbliżał turmin konkursńw hipicz- 
nych w -których, oczywiście, m iał wziąć udział rot­
mistrz Horyński, wchodząc w  skład' czołowej ekipy 
polskiej.

Barczynski spoglądał niechętnem okiem na sztyw
nego oficera, zresztą Horyrski odpłacał mu się tern 
sann m.

Starecki usadowił się wpoblilżu BanczyAskiego, 
który óbojętnie przysłuchiwał się fachowej rozmowie 
o  zgłoszeniach obcokrajowców, o szansach d o s z c z c  

gółnych zawodników, o postępach treningu i niewiele 
z tego rozumiał. P ił bardzo dużo, szukając nadnie 
szklanki ulgi w  dręczących go wątpliwościach. Alko 
hol nie działał na głowę, natomiast rozdrażnienie ros 
ło bardzo prędko.

Starecki wspomniał o epizodzie z „P iratem 1', w y ­
powiadając kilka pochlebnych uwag pod adresem Bar- 
czyóskiego:

—  Zupełnie nic mamy jeźdźców dżentelmanów, 
bo ci, co występują na konkursach, to pożal się Boże 
—  machnął ręką. —  Kobiety’ znacznie lepiej jeżdżą.

Pan mógłby się zająć tym sportem. Tak myślisz. W i­
toldzie?

Nie w idzę związku —  odpowiedział Horyński —- 
ujeżdżanie to jedno, a przygotowanie* konia i udział 
w konkursach to znów co innego. ZazwTyczaj te um ie­
jętności nie chodzą w parze.

Odwołanie się do opinji rotmistrza i jego odpo­
wiedź, wyrzeczona arbitralnym tonem, nie pooobały 
się Barczyńskiemu; sarkastyczny' uśmieer przyjął lak 
wyzwanie. Nie zdążył zareagować, gdyż uprzedził go 
Starecki, olśniony nowym pomysłem:

—  A ja ci mówię, m ój kochany, że pan Barczyń 
ski mógbły jeździć na konkursach

—  ...gdyby chciał —  wstawił Zagierski, który 
przysiadł się na ten koniec stołu, przeczuwając, że 
sprzeczka może mieć ciekawe zakończenie.

—  Masz rację, Julku —  odpowiedział Barczyński, 
siląc się na spokój. —  Nie mam najmmieiszej ochoty.

—  Widzisz, Stachu —  zwrócił się Horyński do 
Stareckiego —  pan Barczyński najlepiej ocenia swoje 
siły.

—  Mógłby jeździć, ma wszelkie dane — zaperzył 
się Starecki i zapytał, zwracając się do Barczyńskiegc 
—- no, niech pan sam nowie!

—  N ie wiem —  odpowiedział Barczynski —  ale 
mam WTażenie, że to nie jest takie trudne. Główna 
rzecz w tem, żeby koń zechciał skoczyć przez przesz­
kodę, bo wtedy i jeździec skoczy •

(D. c- n.)
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Sprawa ginuazjajt 
w Brasłiwin

Korespondent P A T 'a  z Bras- 
ław ia  donosi:

Brasław jest chyba je- 
dynem miastem powiato 
wem w Rzeczypospolitej, 
Które dotychczas nie posia 
da sokoły średniej, brak 
której odczuwa sic coraz 
bardziej.

Kilkakrotne starań ia o 
otwarcie gimnazjum w Bra 
sławiu spełzły na niczem.

Obecnie jednak z inicja 
t jw y  Rad} Powiatowej BR 
W R. Rodziny Urzędniczej i 
Rady Gminnej w Brasła- 
wiu przystąpiono do założę 
nia w Brasławiu slowarzy 
-.zenia szkoły średniej, któ­
re następnie otrzyma kon 
cesję na otwarcie gim naz­
jum.

W  związku z tern wy 
łoniono tymczasowy korni 
tet organizacyjny, do które 
go weszli: wicestarosta Wła 
dtrsław Górski, poseł Fry- 
d t r\ k K ras i ck i, prz e wodn i 
cząca Z P O K Franciszka 
1 rvtkowa, sekretarka Koła 
BBW R Zofjai Krajewska, 
prezes Pow. Zarządu Fede­
racji PZOO —  Antoni Kii 
kewicz, przewodniczący U- 
rzędu Rozjemczego —  Teo 
dor Montwiłł, dyrektor Ka­
sy Komunalnej W ładysław 
Krajewski, inspektor szkol 
ny —  Piotr Piałucha kie 
równik sekretarjatu BBWR 
Bronisław Zaleski, urzę­
dnik skarbowy Leon Mich 
niewicz i wójt gm iny Igna­
cy Rudomino.

KomUet dotychczasowy 
przeprowadził statystykę 
dzieci, pragnących uczęsz­
czać do gimnazjum któ­
rych okazało się na terenie 
powiatu brasławskiego po 
nad 400, a które z braku od 
powiedniej szkoły pozba­
wione są nauki. - 

Pozatem Komitet przepro 
wadził pertraktacje z Kura* 
torjum Okręgu ^Szkolnego 
Wileńskiego, które ustosun 
kowało się przychylnie do 
otwarcia w Brasławiu gim 
nazjum i obiecało ze swej 
s tro fy  ijwp.-m b-.

Należy zaznaczyć, że gi­
mnazjum w Brasławiu da 
toby możność pobierania 
nauki nietylko dziatwie po 
wiat u braisławskiego, lecz 
t rodakom naszym z Ł o t­
wy, których me stać na 
kształcenie się w Wilnie.
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Załc w W iln l
P arsęc ie  na za lo tna  

uroczystości
Celem bezpośredniego złoztnia hołdu 

'zczątkom Pierwszego Żołr.ieiY.:*, Polski
i ukochanego Dowódcy \v\ jóacK«  z W il 
na liczna reprezentacja garnizonu wślań 
skiego. Dziś rano wyjeżdżają do aWrsza 
wy dowódcy dyw izvj. wszystkich puł­
ków z gen. Slk Warczyńskim na czele.

*  *  *

Uniwersytet Stefana Baterego za 
nierza wysłać do Warszawy celem w z;ę 

cia udziału w ek^porlacji a w lok W skrze 
ich la I  niwersytetu Wileniskiego liczną 
teiegację na czele z Rektorem prof. Sta 
liewiczem. Na pogrzeb udać s*ie ma rów 

iw ef reprezentacja 'młodzieży akademi 
•chic-j.

*  %  *
Jak wiadomo ś. p. Marszalek Piłsud­

ski był pierwszym Honorowym Obywa 
telem miasta Wilna. W  związku z tern 
Zarząd Miejski zamierza wysłać liczną 
delegację, która .na rksiporlacji i poigrze 
bie ś. p. Marszalka reprezentować bę­
dzie ludność Wilna. Na czele delegacji 
stanie prezydent miasta dr. Male.szew 
ski.

Nabożeństwa tfitohns 
w świątyniach 

w Beńsfciclt
Wczoraj o R«dz 9 ej min. 20 zrana 

rozległ się doniosły głos syren, zwiastu­
jących mieszkańcom, że za chwilę roz­
poczną się nabożeństwa żałobne za spo 
kó jduszy ś. p. Marszałka Piłsudskie­
go. Nabożeństwa odbyły się we wszyst­
kich kościołach i świąHmiach wszystkich 
wyznań.

Przedstawiciele władz i społeczni 
stwa zgrupowali się w kościele śv.. Ja­
na. Na nabożeństwie obecni byli p. p. 
wojewoda Jas/czołt. prezydent miasta 
dr. Maleszewiski. Senat USB. z rektorem 
prof .Staniewiczem na czele, d irektoro 
w ie i .naczelnicy wydziałów urzędów nie 
zespolonych starostowie grodzki i powia 
iow y. Licznie reprezentowane były zrze 
szenia społeczne,- korporacje akademi 
ckie, młodzież szkolna ,_.Mrzelec, organi­
zacje przysposobienia wojskowego i in

Nabożeństwo w  otoczeniu ducho 
wieustwa celebrował J b. ks. B iskup 
Michałkiewicz. Pienia żałobm wykonał 
chór seminarjum duchownego. Kośc-iól 
wypełniom  był po brzegi. W idziało się 
wszędzie zasępione twarze, we wszyst 
kich oczach perliły sic łzy. Kitka nie 
wiast ze wzruszenia zemdlało, wynie 
siono je z kośc:oła.

Również, i inne kościoły, m. in. koś 
ciół sw Ignacego, gdzie odbyło się nabo 
żeńtstwo -dla wojska, wypełniane bviy po 
brzegi. Tłumy modlących się ogarnęło 
powszechne wzruszenie, eo cltw ila z czy 
ich.ś piersi wyrywał się głośny szloch.

Jednocześnie odbywały się nabożeń 
<stwa w świątyniach innych wyznań. V 
głównej synagodze przy ul. Niemieckiej 
nabożeństwo odprawił rabin Ruoinsztejn, 
który przemówił do zebranych w języku 
polskim i żydowskim. Synagoga wypeł­
niona była po brzegi. Bardzo liczny u 
dział w nabożeństwie wzięli żołnierze 
w y/nania mojżeszowego.

KSIĘGA KONDOLENCYJNA  

W  Wielkiej Sali konferencyjnej Urzędu 
Wojewódzkiego wyłożona jest Księga 
dla wpisywania kondolencyj w związku 
ze zgonem X-go Marszalka Polski Józefa 
Piłsudskiego. Podpisy skłaaać można 
codziennie od godz. 8-ej rano do godziny 
20-ej. 

PRZERW ANIE URZĘDOW ANIA  
W  INSTYTUCJACH.

W  związku z nabożeństwami żałob 
nemi wczoraj rano od godz. 9.30 do 11 
wszystkie urzędy państwowe i samorzą 
do we były nieczynne. Urzędnicy wzięli 
gremjailny udział w- nabożeństwach za 
spokój duszy ś. p. Marszałka.

D ZW ONY ŻAŁOBNE.
W czoraj po raz drugi o godz. 12ej 

w południc rozległ się doniosły głos

dzwonów ze wszystkich kościołów, któ­
re na znak żałoby bil.y w ciągu oół go ­
dziny.

L IS T Y  DZIECI.
N a rece pana w ojewody napływaj:) ze 

wszylsikich pow iaów  Wileńszezyzm  li­
czne depeszo kondolencyjne. Wzrusza ja 
cc listy 7 kundolcncjami przysłały dzieci 
wielu szkół powszchnych.

Z W IĄ Z E K  S T R Z E L E C K I M W .  W lJ .E N .S IiO - 

TR O CK 1EG O .
Związek  SIr/elęr.ki p o  w. W ileńsko  Trnei. ie 

go, po odbytem żairfbnein zebraniu Z(Mz»t$u w 
dniu J3 jnaj.i ItOó r, wysia ł  do swych oddziu 
łów  pismo, które w skróceniu pod  licjiny:

v YV zn ią/ku  >.«■ śm iercią Marszu tka Józefa  
PiJsdiiSiiliąM!. b lisk iego seri a  każdego s lrz eh ,!. 
proszą uli. i 5i. tieferenłńw  v, ;  rlm  e n : a obyw ate l 
sk iego a nasilen ie w  obe-arnym okreste czasu za  
jęć  n uli. O ddzia łach  *! Podooddziw iacli Z. S. o raz  
in dm ie tym  f  jcchsiu szczególnie poważnego ' 
charakteru .

W sk azan em  by łoby  w  tym ok resie  czasu  
szczegó łow e  odnawianie w  św ietlicy /e strzelca­
mi i p rzy  ew . w iększym  udzia le  m irj •..twej lu d ­
ności: życiorysu  M arsziS iia , Jego cech eu.i . 
n i '  n ieoC enknych  ziisiug d la  O jczyzny*'.

OKRĘG W ILE Ń S K I ZWJAZKU 
KAN IO  WCZYKÓYY 

1 ŹELSGOW CZYKOY .
W czo ra j  odbyto się żałobne zebranie w i ­

leńskiego okręgu Zw iązku  K.mio-wi zyków  i Że 
l igowe zyków.

r o  wysłuchaniu przemówien ia  prezesa ok ­
ręgu mjr. Korczyńsk iego  i orędzia Pana Prozy 
donla R zeczypospo lite j  urhw.ylp.no w y s l i ć  do 
Zarządu G łów n ego - w  W ars za w ie  następujące 
p ismo:

„Cz łonkow ie  Okręgu W ileńsk iego  Ziwinz-ku 
k an lo w czyk ó w  i Żo l igowczyków  zebrani na wal 
nem zebraniu, zwołanein na wieść o zgonie W o ­
dza Narodu. P ierwszego  Marszałka Polski .16 
zefa Piłsudskiego postanowili z łożyć  ślubowanie, 
iż —  podobn ie  jak w  czasach niewoli  i wa lk  o 
Niepodległość wiernie stali i walczy l i  pod  Jego 
sztandarami, tak i .teraz —  dążyć  będą do tego, 
aby zdobytą przez N iego w ie lkość Państwa, po ­
zostawioną nam w  spadku, strzec i bronić w 
myśl Jego wskazań".

—  O S T A T N IE  P O D P IS Y  W  K S IĘ D Z E  
A E D J E N  C J O N A L N E J . Jak w iadom o w  ub. n ie ­
dzielę  o d b y w a ł się w  W a rsz a w ie  doroczny  k i nu l 

Zw iązk u  K an ie  w ężyków  i Ż e ligow czyków . P o  

20-ej gadzin ie  p re z jd ju m  zjazdu  uda ło  się  do  

B elw ederu , gdzie czbmk< w ie  złożyli w  księdze  

aud jeuc jon a ln e j sw e  podpisy:

O  godz. 20.45 M arsza lek  ju ż  n ie  żył.

V. ten sposób  podpisy K an io w ezyk ó w  i Że- 

iigow ezy k ów  pod w yrazam i ho łdu  d la  M arsza łka  

są ostatn im i! złozonem i z.a życiu M arsza lku .

W  FEDERACJI P. Z. O. O.
14 m a ja  1935 r. w  loka lu  F ed e -ac ji P Z O O .  

w  Willnie iprzy u). O rzeszkow ej N r. 11-b w  sali 
r cepcyjnej odby ło  się N adzw yczajne  Posiedze­
nie Ża łobne  W y d z ia łu  W yk o naw czego  Federacji 
Y\ obitej kirem  sali. w śród  lasu  sz tandarów  sfe 
derow anych  organ iracy j, w  pow odz i zieleni i 
kw iecia—  portrel Kom endanta, spow ity  krepą.

P rzy  stole p rezyd jalnym  przedstaw iciele  
wszystkich sfederow anych  zw iązków  daw nych  
żołnierzy Kom endanta. N a  twarzach  bó l i sm u­
tek. Posiedzenie otw iera w iceprezes Federacji

m a jo r Eugen jusz K oz łow sk i i w yg łasza  przom ó- 
-wiciiie. m ów iąc  im. in.:

..My: —  k ::i!ii;rianci. Jego w iern i żołn ierze, 
i«i a  t iiliezn m aji stalu  śm ierci ś lubu jem y u ro -  

cienił!III zgas łego  M arsza lka, w ierność  
Jego i; Ą  diun i zasada;ti nazaw sze i, zb ru lan i on  
jń ś  o -.ló ln ą  d i l ą  .i nleitoŁj żo lu icrską, a  teraz  
e  ' m m  c ie ip iriilcn i jjezeżyn sn e j s lra ły , pa - 
J t in  c-icitt, .s li.n ee  butb-ni i j-uojetn oraz stra- 
i: irtem y. iż « bać  i itszed: iv::::i. ir.i ! - (. Citcs/lii 
•winne d lu go trw ah ; chnndią , 5rrr ditrh  Jego, ten 
p®' :> \y tWich p rzy  nas ży je  w śród  r p s
5 żyć lięiizie, nas nie -apuse;, rżr.r d la  mas i na  
e/yeii p rk filró  rlrrgu:,, ć o ru  .n u i w ieki. v; p ra ry  
<11 ■ N a ia t-u  i Państw a"'.

]':> pną  :iń'i\vieniu .przewodniczący zarządzH  
trzym in-jtC we m ikzen io . ,podzc.;n odczytuje Orę  
< lri« 1 Ri«i P i ?zydc-:i'.a ilzoc jyposjio lite j i rozKaz  
ża lrfm y , w .-d jisy  do  alVłu-rr.wanych organ izacy j.

(b ę d z is  i rozknz.: wyshichuno w  skupieniu  
aioj^c.

lV:tzy sry  zebrani na sm u lncj urofaysio.śri u- 
lĄ 'fi się u a : i ń e  do gm achu urzędu w o ji vcódz- 
kii.;;o. gdfjic w  specja lne j księdze złożyli pod p i­
sy z w yrazam i współczucia.

U KOLEJARZY WILEŃSKICH.
U  nutjfl. O godzin ie  1 f -e j w  sali k m foren  

c ;.'jn .j D y re k c ji zebra li się w szyscy N acze ln icy  
N\V-cVi::li'w i B iu r  na czele z D y  rektorem  K. P . 
in.l b. I-’ " lkowsikim oraz P rezy d ja  7l.u-zadów Ko  
lejow  ych  organ izacy j społecznych i zam odow ych  
D yi k la r  iife. K. F a lk o w sk i zakom u n ik ow a ł o  
zgo i-o M arsza łka  Po lsk i i odczytał orędzie  P r e ­
zydenta R zeczypospolitej. R ów nocześnie  w-yĄ-t 
no te legraficzne zarządzen ie  p rzep row adzen ia  
podobne j akcji w e  wszystkich  skupieniach  pra- 

»cnw riików  k o le jow ych  na terenie okręgu D y ­
rekcji.

14 m aja. Od godziny  9-ej do 11-ej p racow n i 
cy b iu row i zosta li zw o ln ien i od za jęć  na n.ubo 
żeństwa żatobne w kościołach.

O godzin ie 11 m. 30 odbyta się w  Ognisku 
i .'KP\\‘k flkadom ja żałobna w  czasie k tó re j 

D yrek tor K P. inż, K. Fa lkow sk i w  krótkieua 
;:rz<vmó\viei.iu w y ra z ił ża l z pow odu utraty W o ­
d za  Narodu. Po  odczytaniu  orędzia  P rezyden ta 
R zeczypospo lite j, odegrano m arsz pogrzebow y 
Chopina

15 m aja. O  godzin ie  9-ej K o le jo w e  P rzysp o  
suhienie W o jsk o w e  udaje się oddzia łam i do ko* 
ciota Serc,a Jezusowego, gd zie  o godzin ie  10-ej 
b ęd z ie  odp raw ion e nabożeństwo ża łobne zti spo­
k ó j duszy W ie lk ie g o  O bywatela.

U LEŚNIKÓ W .

W czo ra j w  sali kon ferencyjnej D yrekcji La  
rum  Państw ow ych  w  W iln ie  o godz  11.30 od 
b yło  się zebranie żałobne urzędn ików  D LP , czl, 
o rgan iza ty j: Przysposobien ia W o jsk ow ego  Leś­
n ików , Zw iązku Leśn ików  w  Rz. Pot., R odzin y  
Leśnika, Kom itetu Leśnego L O P P , na któren  
d yrek to r  E dw ard  Szem ioth zaw iadom ił zebra­
nych o smutne; wieści o śm ierci W od za  Narodu, 
Józe fa  Piłsudskiego, P ierwszegu M arszalka P o l­
ski. Zostało odczytane orędzie  Pana Prezyden t ■ 
do Narodu  Polsk iego z dnia 12 m aja br. Nastę 
pnie na znak ża ło łiy zostały okryte krepą sztan 
dar; °\\ Ł i Zw iązku Leśn ików , oraz uczczono 
pam ięć Pana M arszałka 2-minuiov.-ą ciszą. N a  
zakończenie ro s ia ły  odczytane depesze kon do­
lencyjne wysłane do Pani A leksandry Piłsud 
skioj i na ręce Pana W o jew o d y  W ileń sk iego  dla  
Rządu Rzeczypospolitej Polsk iej. .Sztanda’ v o r ­
gan izac ji pozostaw iono w U li  k on feren cy jn e j 
D yrek c ji na cały czas trw an ia ża łoby p rzy  p o r ­
trecie Pana M arszalka, okrytym  kirem .

lepssze  kondelencyjRe
DEPESZE GEN. LITW INOW IGZA.

D ow ódca O kręgu Korpusu Nr. I I I  gen. b ryg  
A leksander L itw in ow icz  w zw iązku  ze śm iercią 
M arszalka, w ysła ł następu jące depesze:

P an i M arsza łk(H. a A leksan dra  P iłsudska

\ż u r s z a w u  -Belweder.
W ie lk im  sm utkiem  ok ryte  serca osieroconej 

brae l le g ia n o w ij K orpu su  T rzec iego  wskutek  
■ilcublugane.j śm ierci N ajuk oehaiiszego  W od za ,  
łączą sl.ę w  n a jg łębszym  bólu . i.a łob le  całego  
N aro d u  razem z C zcigodna P an ią  M arsza łk ow a

( — ) L IT W IN O W IC Z  Gen.
*

P an i M arsza łk o w a  A leksandra  P iłsudska

W a r s z a w a --------- Be lw eder.
G łębok o  w sirząśn ięc i trngcd ja  n aro d ow a  

w skutek śm ierci U koch an ego  W o d z a  M arsza lka  
ózefa  P iłsudsk iego , łączym y się wszyscy w  tym  

w ielk im  bólu  1 ia llu . jak i ogarn ia  cały N aród  
i W o jsk o .

W  bu len iu  pod leg łego  m l O kręgu  K orpusu  
N r. III. ( - )  L I T W I N O W I C Z  Gen.

DEPESZA P. KURATORA O. S.
Pan  M inister W y zn ań  R elig ijnych

1 O św iecen ia  Pub licznego  
W arsza w a .

W  Im ieniu c a łe go  szko ln ictw a  okręgu  o k ry ­
tego ża łobą  przesy łam  Ci, Pan ie  M inistrze, z 
dzielnicy, szczególnie b lisk ie j M arsza łkow i, z a ­
pewnienia., że w  m yśl stów  T w o je j odezw y po- 
litauaw iainy w zm óc w sob ie  w o lę  pracy d la  
d o b ra  i notce! Po lsk i.

K. S Z E L A G O W .S K I  
K u ra to r O kręgu  .Szkolnego.

Udział Wilna w pogrzeje 
Marszałka

Organizacyjne zebranie 
urorzystnści

Komisja organizacyjna złożona z pre 
zyilTnła miasta dr. Alaleszewskiego, re­
ktora USB. prof Staniewicza i dowodcy 
dywizji gen. Skwarezyńskicgo zwołała 
na dzień 14 bm. posiedzenie Komitetu 
Obywatelskiego uroczystości pogrzebo­
wych Marszałka Piłsudskiego. 

Zagaił zebranie prezydent Maleszew- 
ski, na którego wezwanie zebrani urz- 
eili pamięć ś. p. Marszalka Piłsudskiego 
.‘{-miniitoweni milczeniem, a następnie 
wysłuchali stojąc, orędzia Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Przewodniczącym ze­
brania wybrany został p. wojewoda YVła 
dvsław Jaszezołt, który powołał no pre- 
zydjum prezym nta Maleszcwskiego, ks. 
biskupa Michaikiewicza, gen. Skwarezyń 
skiego, rektora USB Staniewicza, na se­
kretarza prezesa Synd. Dziennikarzy, p. 
Szydle wskiego. 

Po krótkiej dyskusji wybrany został 
wydział wykonawczy z 22 osób w skła­
dzie następującym: senator Abramowicz

Komitetu Obywatelskiego 
pen rei-owydi

gen. Dąb-Biernaeki, poset Rirkeumayer, 
płk. Bloeki, płk. Dobaczewski, prezes Fal 
kowski, prof. Hillerowa, wojewoda Jasz 
ezołt, wicewojewoda Jankowski, sędzia 
Ki u h  o  w  i lu ,  wiccpri zes Federacji PZOO  
Eugeiijusz Kozłowski, JE biskup Michał 
kiewicz,prezydent Maleszów ski, płk. Pa 
kosz, rektor Staniewicz, gen. Skwarczyn- 
ski, kurator Szelągowski, poseł Tyszkie­
wicz, starosta Tramecourt, prezes W y­
szyński, starosta Wielowieyski i naczel­
nik Walter.

Wydział wykonawczy ma się zająć 
ustaleniem programu uroczystości po ­
grzebowych i wysłaniem delegacji do 
Warszawy i Krakowa. Planowane jest 
wysłanie do Krakowa urny z ziemią 
z Żnłowa i z wileńskiego cmentarza, na 
którym spoczywają obrońcy Wilna.

Pierwsze posiedzenie wydziału wy­
konawczego odbędzie się dziś w środę 
o godz. 12-ej w południe w mieszkaniu 
p. wojewody w pałacu Reprezentacyj­
nym.

DEPESZA W ILEŃSKIEJ BADY  
NOTARJALNEJ

P an  51 in istor S p raw ied liw o śc i  
Warszawa.

Rada N otao ja lna  w W iln ie  w g łębok im  bótn 
sk iaila  fioki św iętej pam ięci J ó z » ia  P iłsudsk iego  
W skrzes ic ie la  Państw a  i W o d ła  N a ro d u  Spraw  
Boże aby to imię w ie lk ie  p rom ien iow a ło  na  
zaw sze  nad  ziem ią naszą.

P rezes R ady  A L E K S A N D E R  R O Ż N O W S K I.
W icep rezes j .AN B F Y K O .

DEPESZ i IZBY ROLNICZEJ
5farszałkow a A leksandra Piłsudska. Belwe­

der W arszaw a
W ileń sk a  Izba  Roln icza p rzc ic fa  d o  g łęb i  

ciosem  który sp ad ł na R zeczypospolitą  przez 
śm ierć P ie rw szego  M arsza łk a  Po lsk i chy li czo  
i,> 1 loczy się  z Twpl-m P a n i ] N a ro d u  Po lsk iego  
bólem

Prezes W ileń sk ie j Izby  R n lm czej
Czesław  K rupsk i

DEPESZA ZJEDNOCZENIA BOB. 
Z\V. ZAYY. Z. P. IJ.

Jaśnie W lc im o ż iia  P an i Alei ;andra Piłsudska  
W a rsz a w a — Belw eder.

R obotnicy w ileńscy Z jedn oczen ia  Robotni­
czych Z w ią zk ó w  Z aw o d ow ych  ziem  Północno- 
W schodn ich  w  W iln ie  p rzy  ul, W ie lk ie j J4 
zgrom adzen i m asow o  w  dniu  14 m a ja  1935 r. 
o  godzin ie 18-ej na akcie odd an ia  hołdu  zm n  
lem u B udow n iczem u P a ń s tw a  ślą z g łęb i serca  
w yrazy  w spó łczuc ia  D osto jne j P an i i je j  Córecz  
kom .

P rosim y  przy jąć . Dostojno. Pan i, ś lubow an ie  
nasze, że nigdy nie sprzen iew ierzym y sie Ytlri- 
H om u Sercu, które W iln u  o fia ro w a ł P an  M a r  
szalek.

R ada  G łó w n a  Z jednoczen ia  "Rob 
Z -k ó w  Z a w  Z P, W .

(— ) (— ) W ,  K otow sk i —  prezes R ady G łó w n e j.  
R om uald  Iw an o w sk i —  sekretarz W a liild ew i-ę *,  
Konstanty •—- sk arbn ik , ezlonkow lc : K oz łow sk i 
Stanisław , B. W ii-Ś w fęc lck l, Sobo lew sk i W in ­
centy, P ietraszk iew icz Antoni, G w ozdow sk ! Jnt- 
jan , S try łak  B aze li, Pnkn ln ick l Antoni, C ze rw ło  
A bram , B u rk o  G ierszun , M ark ow sk i Rom uald-

ZW. SPÓŁDZIELNI „SPOŁEM“.
W obec bolesnej straty -dla całej Polsk i, ja  

u.i ponosim y przez zgon P ierw szego  Marszałka 
Polsk i Jńz< fa P iłsudskiego W skrzesiciela  P a ń ­
stwa * W ie lk iego  W ych ow aw cy  Narodu. W iłeń  -
ska Rnda Okręgow a i O ddział Zw iązku „S po  .
?cm“  im ien iem  wszystkich spółdzielców  spożyw  
ców  z terenu w oj. w ileńskiego w yraża  ogrom ny 
zai z pow odu  ciosu, jak i spotyka naród polski 

W ileńska Rada O kręgow a i Oddział 
„S p o ł°m “ .

(— ) /. T u rsk i ( — )  A. N um iecinskL
( — )  I ł  Jensz ( — )  A. Andruszkiewicz

PISMO ZW IĄZKU AD W OKATÓW  
Do

Pana W o jew o d y  W ileń sk .ego  
w  Walnie

W ie lc e  Szanowny Pan ie W o jew od o
W  im ieniu Oddziału W ileńsk iego  żw .ązku  

Adw okatów  Polsk ich  składam na Pańskie ręce 
jak o  przedstaw iciela rządu R zeczypospolitej w 
,zw iązku ze zgonem  M arszałka Józefa P  łsudskic 
go w y razy  g łębokiego żalu

Pow szechny smuiek k lo ry  ogarnął N aród  
św iadczy najlep ie j o  w ielkości straty którą po 
niosła Polska.

( — )  Zb ign iew  Jasiński '
Prezes ( — )  M a r ja  Sicnkiewiczównas

Sekretarz
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N E  Oti.ś w e środę 15 maja. w  krrśelele św. M i 
•-hate w * inn ie ndjpraw l«na pi zez K apelana Od 
lizisłu  W IŁ  Z H P . Us. Er. Tyi-./h-.i-wsl.ieiJo Żat-obn,a 
l ik c .  św. za  duszę ». [J. Mmwzalka .Józefa PU- 
m di. lego. W e  im iv  św. wezm ą udzia ł cz łon ko­
w ie  Zarząou , K om endy C h o rągw ij H arcerek  i 
H arcerzy , o ro z  w.szyjytkie d rużyn y w ileńsk ie iiar 
■cerek i  haeearzy. Na nabożeństw o to  H arcerstw o 
W ileń sk ie  zaprasza w szystk ich , k tórzyby prag­
n ęli’ w spóln ie  wznieść- n :«;i!y  za spokó j duszy 
P ie rw szego  M arszałka Polsk i.

—  H arcerstw o  W ileń sk ie  w g łęb ok ie j ża ło ­
b ie . Pogrążone w głębok ie j ża łob ie harcerstwo 
w ileńsk ie  zebrało się w e  w torek  o godzin ie  18 
u i. 30 na dziedzińcu  Pałacu Reprezentacyjnego. 
Na zb iórkę stanęło 30 drużyn w ileńsk ich  o  ogół 
mej liczb ie  oko ło  1000 osób, z Zarządem  i Ko 
m endam i C h orągw i :y i czeić." P rzed  frontem  
rlrużyn harcerskich zostaio odczytane orędzie  
Pana Prezydenta Rzeczy .pospolitej o raz ża łobny 
ro zk az N aczeln ictw a ZH P . Następnie odbyło  się 
n a ło żen ie  kiru na sztandary C h orągw i H arcer­
skich.

Z Pałacu  R eprezen tacyjnego  harcerstw o u- 
da io  się do O stre j Bramy, gdzie  odśp iew ano 
A n io ł *ański, przed odsłon iętym  O łtarzem  M at­
ki Boskie j OsŁrobiam sktej.

—  ZE  Z W IĄ Z K U  P E O W IA K Ó W . 14 bm. 
•w lokalu Zw iązku Peorwiaków K o ło  w  W iln ie  od 
> y ł  się . Apei“  członków  pom ien ionego Zw iązku 
W  przeistoczonej w  kaplicę . żałobną sali grem  
p iln ie zebranym  Peow iakom  zostało odczytano 
przez p. prezesa K oła płk. Dobaczew skiego O rę­
d z ie  Prezydenta R zeczypospolitej oraz rozkaz za 
rządu G łównego Zw iązku P eow iaków , pcczem  
aa sztandar została nałożona szarfa  żałobna.

Od fe j chw ili do an ia pogrzebu pr*.y p o r­
trecie Kom endanta została za.-aągnięta warta ho 
uorowa.

O fic e ro w ie  w  s ian ie  spoczynku Zw iązku  
O kręgu  W ileń sk iego , zebran i w  dniu 14 b. ni. 
a a  uroczystem  posiedzen iu  żałobnem , głęboko 
p rze jęc iu  fon irc ią u kV --an ego  N aczelnego >Vo 
łza , M arsza lka Józe fa  P iłsudsk iego, łączą się <w 
o gó ln e j ża łob ie  z całym  Narodem .

R ów nocześnie postanow iono zam iast w ieńca 
p rzy jś ć  z p-amocą w budow ie K opca im. M ar­
szałka P iłsudsk iego w  K rakow ie . _______

— ■ U roczyste  ża łobne posiedzen ie Zarząou 
W ileń sk ie j Izb y  R o ln ic ze j odbyło  się w czo ra j 
z udziałem  w szystk ich  je j  p racow n ików , na któ 

-rem po odczytan iu  orędz a Pana P rezyden ta 
p rezes  izb y  Czesław  Krupski w yg łos ił p rzem ó­
w ien ie poświęcanie pam ięci W ie lk ie g o  Zm arłego.

P o  p rzem ów ien iu  P rezes  za rządz ił 3 m inuto 
■we m ilc zen ie  poczem  Zarząd p ow zią ł następują­
cą  uchwałę;

„K o rn ie  chyląc czo ła  przed  W o lą  Bożą i Ma 
j e s t i t . i  tim .orci W in  ńsku Izba R oln icza  skła 
d a  hołd c ien iom  i pam ięci W ie lk iego  Syna tej 
Z iem i N a jw iększego  O byw ate la  N a jja śn ie js ze j 
R zeczypospo lite j M arszałka Józe fa  P iłsudskiego, 
k tó ry  cale Swe życ ie  p ośw ięc ił O jczyźn ie .

Im ien iem  ro ln ictw a W itenszczyizny i N ow o  
g ró d e z jzn y  c zc zą c ^ a in ię ć  W ie lk ie g o  Zm arłego, 
ślubujem y, że Jego w skazan ia  i id ea ły  będą dla 
nas drogowskazam i w e  wszystk ich  poczyna­
n iach*.

—  Zarząd i R ada S tow arzyszen ia  Lekarzy  
P o la k ó w  w W iln ie  zw o łu je  w dn. 15 m aja 1935 r. 
aa  godz. 21 (9 w ieoz.j N adzw ycza jn e  Żałobne 
W a ln e  Zgrom adzen ie  ku uczczeniu pam ięci 
P ierw szego  M arszałka Polsk i ś. p. Józe fa  P iłsud­
skiego.

Na p ow yższe  zebranie Rada i Zarząd  St-nia 
uprasza w szystk ich  leka rzy  P o la k ó w ,

—  Centra lny Zw iązek  Detaliczny en 
nyeh K upców  Żydow sk ich  w  W iln ie  w ysła ł d z i­
s ia j te legram  do p. prem.jera Rady M in istrów  
W a le rego  S ławka oraz m in istra P rzem ysłu  i Han 
dlu treści następu jącej: „G łęboko  wstrząśnięci 
zgonem  M arszałka P iłsudsk iego, k tórego  n ie ­
odżałow ana pam ięć zostanie na zawsze w  ser 
cach W iln ian , składamy w yrazy  najgłębszego 
w spółczucia11 P rezes W iiluclnński i dyr. Segall,

—  W ezw a n ie  K o ła  M edyków  stad. USB. W
dniae.h c iężk ie j ża łoby, po stracie W skrzes ic ie  
la Polsk i* a gorącego  Opiekuna U n iw ersytetu  
Stefana B atorego  M arszałka Józefa  P iłsudsk ie­
go, Zarząd Koła M edyków  w zyw a  swoich  człon 
kuw do p rzyw dzian ia  k repy  na znak smutku.

—  W erw an le  Zarządu K ota P raw n ik ów  Stud.
U. S. B. Z  pow odu  ża łoby n arodow ej po śm ierci 
M arszałka Józefa P iłsudsk iego —  W skrzes ic ie la  
naszego Uniwersytetu, Zarząd Kota P raw n ików  
Stud, U. S. B. w W iln ie  w zyw a  wszystk ich  sw o­
ich członków  do nałożenia opasek żałobnych 
oraz p ok rsc ia  k epą znaczków  naszej o rgan i­
zacji. Opaski są w tp a w a n ą  przez Zarząd wszyst 
k im  członkom  K oła  bezp łatn ie  w  loka lu  Koła 
p rzy  ui. U n iw ersyteck ie j Nr. 7 m. 6.

- -  W ezw an ie  Akad. K lubu W łóczęgów , w  
zw iązku  ze zgonem  I-go M arszałka Polsk i Jó­
zefa  P iłsudskiego, Akadem ick i K lub W łóczęgów  
W ileńsk ich  postanow ił noszen ie  oznak żałob 
nych na okres sześciu tygodni.

K lub w zyw a  wszystkich  swych sym jłatykow  
do p rzyw dzian ia  żałoby.

—  Zarząd A k a d -m ieM e fo  K oła  P o lsk ie j M a ­
c ie rzy  S zko lne j w  W iln ie  w zyw a  w szvstk :cb 
członków  K oła  d o  nałożen ia  opasek żałobnych , 
d la w yrażen ia  swych uczuć spowodu zgonu M ar 
szatka Polsk i Józe fa  P iłsudsk iego

DO  C Z Ł O N K Ó W  A K A D E M IC K IE G O  K O ŁA  
O R O D N IA N  SŁUCH . USB. W  W IR N IK . Zarząd  
Akad. K o ła  Grodnian, Słuch. U. S. B. w W iln ie , 
w zyw a wszystkich człon ków  K oła do  przyw dzia  
nia opa-sel żałobnych spowodu zgonu W ie lk iego  
M arszalka Polaki Józefa  Piłsudskiego.

-NA1 'Z W Y C Z A J N E  Z E B R A N IE  tVYD ZIA  
e U  O KRĘG U W IL E Ń S K IE G O , K IE R O W N IK Ó W  
O G NISK  O .M .P. I Z M O B IL IZ O W A N E J  M ŁO ­
D Z IE ŻY . 13 b. m. w  lokalu W yd zia łu  O kręgow e 
go O. M. P . ooby lo  się nadzw yczajne zebran 'e 
W ydzia łu  UkTęgow ego oraz k ierow n ik ów  Ognisk 
i uczestników O rganizacji, podczas którego zo 
stało odczytane orędzie  Prezydenta R zeczypo­
spolitej,\a pam ięć uczczono 3-in im itowem  m ilczę  
niem. Uczestnicy zebrania wysłali do G łów nego 
W ydzia łu  W ykon aw czego  depeszę kondo lencyj 
ną, w  której dali w yraz bólu  i żalu.

—  h ou izn a  U rzędn icza ok ry ła  s ię  żałobą. 
W e  w torek , odbyło  się Żałobne posiedzen ie Z a ­
rządu Z iem i W ileń sk ie j S tow arzyszen ia  R od z i­
na Urzędnicza, na k tórem  zosta ło  odczytane orę  
tlz ie  Pana P rezyden ta  R zeczypospo lite j Po lsk ie j. 
W szyscy  c z łon k ow ie  R odziny  U rzędn icze j na 
znak ża łoby  p rzyw d z iew a ją  czarne opaski.

— Środa Literacka spowodu ża łoby n ie od­
będzie  się.

tUiwżafctwR za duszę 
ś p. Marszałka 

Józefa Piłsudskiego
Proboszcz kościoła  po-B ernardyńsk iego  ko­

m unikuje: W e  środę o  godz. 9.30 rano w  kos 
c iele  po B ernardyńsk im  odbędzie się uroczyste 
nabożeństw o żałobne za duszę ś. p. Marszałka 
Józefa  P iłsudsk iego

W szkołach
Kurator Okr. azu. p. Szeiągowski wy- 

-dał następującą odezwę do młodzieży i 
nauczycielstwa Okręgu:

Orędiii Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Pnhkiij i sltrwa naszego Ministra wzywają nas 
w chwili bólu, który przeżywamy, do uświado­
mienia sobie poczucia odpowiedzialności i wzmo 
ienia woli pracy di . dobra 1 potęgi Polski.

Aby ca lanie to wypełnić w momencie, kiedy 
■abraklo wśród nas Tego, który byl naszym 
Wodzom I Wychowawca, tem silniej przejąć się 
■łasimy wskazaniami, które nam r oz osławił.

Zarządzam, aby we wszystkich szkołach 
okręgu, kursach 1 świetlic ach, placówkach oś­
wiaty pozaszkolnej, niezależnie od własnego pro 
graniu oddziaływania wychowawczego na mło­
dzież, celem jak największego zespolenia jej a 
aiesmiertelną wielkością Dach a Marszalka były 
do końca roku szkolnego odczytywane wyjątki 
a Jego pism (pisma wybrane — hlbljoieka Zrę- 
* » ) -

Jak donoszą ze szkół na terenie W il 
na, młodzież wszędzie manifestuje swe 
uczirc.a nardzo poważnie. Portrety ś. p. 
Marszabca Piłsudskiego zostały udekoro 
want- krepą, tak samo sztandary szkolne 
Tarcze i znaczki przysłonięto kirem. Na 
nabożeństwa stawiły się tłumy uczniów 
i  uczenie. Rady Pedagogiczne odbywają

D -łe j Z o f j i  W ,' M .

Bi. Andrzeja Boboli

WasMsS Hańise, ~ (kod*. 3 «o, i&
Z ach ód  eir.sĘa* --  g »«U . 7 ot. 12

—  Przepowiednia pogody według PIM-a do
■wieczoru 14 m a ja  1936 r.:

■Zachmurzenie zm ienne z przelotnem i opa 
darni w  postaci deszczów , a w  dzie ln icach  pół­
nocnych  deszczu ze śn iegiem  lub krup.

W  da lszym  ciągu chłodno. Nocą m iejscam i 
przym rozk i.

Um iai kwane w ia try  z  połnoco zachodu

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  Szkoła Ćw iczeń  p rzy  Państw . Sem iuarjum  

Naucz. Zenski-cm im. Kr. Jadw ig i w- W iln ie , 
p rzy  ul. Św. F ilip a  Nr. 3 —  p rzy jm u je  zapisy 
dgicci na jo k  szk. i Sito— 36 d o  k lasy I-e j i k il­
ka m ie jsc  w o ln ych  d o  kl. II, H I i V I w term i­
n ie do 31 m a ja  r. b.

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T Y
—  O dczyt. 16 m a ia  w  O środku Zd row ia  

(W ie lk a  46i z ram ien ia  f  v.a Eugen icznego dr. 
W . M órawski w yg ło s i odczy t na tem at , Zbocze 
nia seksualne a eu-genika1'.

P oczą tek  o 6 w iecz. W stęp  w olny.

ROŻNE
—  U B E ZP IE C ZA  D N IA  S PO ŁE C ZN A  W  

W ffL N IE  iPODAJE DO W IA D O M O Ś C I osób za­
interesowanych, że wszystkie dotychczasow e u- 
pow ażnien ia, da jące  praw o inkasentom  p rzy jm o ­
wania wszelk ich należności na rzecz Ubezpieczał 
n i Społecznej w  W iln ie  od pracodaw ców , zam ie 
,»zkaiycii na teren ie działa lności U bezp iecza ln i 
Spo łecznej w  W iln ie , zosta ją z dniem  14 kw iet 
n ia r. b. unieważnione.

P oczyna jąc  od dn ia 15 ma ja r. b. będą u- 
rnawane przez Ubezpieczalnię Społeczną ty lko 
w p ła ty  dokonane tym  inkasentom, k tórzy posia 
d a ją  tym czasowe upoważnienia, podpisane przez 
D yrek tora Ubezpieczalni Społecznej, Galińskie­
go  Adam a, z datą w ydan ia  ló  m aja 1935 roku. 
Upoważnien ia te po up ływ ie m iesiąca zostaną za

ZAKŁAD P R m o n O T O R I C Z Y
p rzy  Leezu.ey Litewskiego Stowarzyszenia 
Pomocy Sanitarnej w Wilnie uL Mlehlewlcza 
Nr. 33-a, tel, 17 - 77, z dniem  15 m a ja  r. b. 
zaczn ie funkcjonow ać. W sze lk ie  zab iegi w o ­
doleczn icze, jakoto w anny, douohe, natry . 
ski i L p. C zynny codzienn ie od 7 —  9 r.

i 8 w

stąp i one leg itym acjam . stałem !.
Rów nocześnie U bezp ieczan ia  Społeczna Ła­

m acza , że Inkasenci są uprawnieni ty lko  d o  in ­
kasow ania należności bez p raw a udzielania roz- 
term inowań i odroczeń.

llbezp iecza ln ia  Społeczna u> W iln ie .
—  W il. I o w .  O grodn icze, w  zw iązku  z kon 

kursem  ozdabian iu  ogródków , dziedzińców , ba-i 
konów , w erand  i okien, u rządza odczyt, w y ­
głoszony p rzez p. Z ie lonkę i p. W ł. Oszkinis«, 
dn. 17 b. m. o  godz. 19, ul. O fiarn a  2 (Izba K ol.). 
W  dniu 19 b. m. o godz. 11 pokaz p rak tyczn y 
w  szkole o g rod n icze j na Soltan iszkach prz-epro 
w adzony  p rzez p. D ziewanow ską.

NADESŁANE
Nie zawsze się rozumie...

N ie zaw sze się rozu m ie  d laczego  jeden  n ożyk  
do go len ia  jest św ietny, a inny d rap ie  i czynii 
z go len ia  torturę. Jeden trw a  d ługo —  drug* 
k rotko.

Są różne stopn ie  p rodu kcji nożyków . M ało  
k tóra  fab r j ka stosuje n ajnow sze m etody  pro­
dukcji, hartow ania , s zlifow an ia , nożyków . W ie- 
iz ieć  należy, że  n a jg łów n ie jszą  ro lę  odg ryw a  
Hartowanie i on o  to zapew n ia  n ożyk ow i ostruśó 
i d ługotrw ałość.

Dsiwny nożyk o trzech  otw orach  n ie daw ał 
sic zm iękczyć  w  hartow an iu  pom iędzy trze ins 
otw oram i, m ocno w ięc zanartow any pękał w  
aparacie. -Dopiero n ożyk  o w ykro ju  poJłuz,.ynn 
m oże bez obaw y pęknięcia posiadać ostrza a  
tw ardości dotąd  n ieos iąga ln ej.

T ak im  n ożyk iem  jest w ykon an y ca łkow ic ie  
w k ra ju  n ożyk  „G R O M “ . D ługo zach ow u je  ost­
rość, u m ożliw ia  dużą ilość igo ień  i stoi oj., 
szczyc ie  tw órczośc i rodz.m ej,

“ rńgram radjowy
Spowuda żnłjby narodowej w pro 

gramach raJjowych zajdą następując* 
znuany: Do soboty dnia 18 bm włącz­
nie wszystkie audycje zostają odwołane, 
z wyjątkiem wiadomości, które transmi­
towane będą jak dotychczas na wszyst­
kie Rozgłośnie przez Radjustację W ar  
szawską.

W  niedzielę i poniedziałek z k rato  
wa Polskie Rad jo Lansmitować będzie 
przebieg uroczystości pogn. Nowych. Od 
wtorku, 21 bm. Rozgłośnie Regjonalne 
przystępują do pracy przyczcm z pro 
gramów wykreślone będą nż cło odwo­
łania wszystkie auayc.ie muzy nić i sło 
wne o charakterze Sekkim.

o n

żałobne posiedzenia. Delegacja Opiek 
Rodzicielsk.cb złożyła na ręce p. Kura­
tora Szelmowskiego kondojencje.

Młodzież imejuje wyjazd na nroczys 
tości pogrzebowe do Krakowa. W  gim 
nazium im. Czartoryskiego, odbyło się 
posiedzenie p. tedstawicieli oraainizacv j 
samorządowych młodzieży szkół śred 
nich, na którem uchwalono wysłanie do 
córek ś. p . Marszałka Piłsudskiego nastę 
pującej depeszy:

Mj n.todzirż szkól śreanich m Witna, bez 
różnicy wyzn,ań I narodowości łącząc się w głę­
bokim żalu i, całą Polska po stracie ukochanego 
Wodza. Wam, córkom Wielkiego Nauczyciela 
Narodu, ślemy wyrazy gorącego ■w.-.półczucla,

Wszkole handlowej im. Staszica u- 
chwaliła młodzież zawieszenie wszyst 
kich zabaw do końca roku szkolnego, 
przeznaczając fundusze ns Budowę kop 
ca w Krakowie. YV szkole Technicznej 
im. Marszałka Piłsudskiego projektuje 
się ufundowanie stypendjum.

Przejawy te odnoszą się do szkół 
wszystkich wyznań i narodowości i po­
siadają charakter zupehtie samorzutny.
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ZELD0WICZ
Chor* «kórae» ^  ftmeY^res* 
r«» nairi ĉiów ♦?
Odi go  ilx. 9— 1 i  1— 8 ■v.

D O K TÓ K

Z e J a o w i c z o w s
C h oroby  kob ioes , akór- 
ae , w a a n > c ia a , n «rzą » 

ł ó w  m oczon ych  
od  —id * . Iż- -Z i 1— 7 w. 
ul. W lluAsto *>8, m. S 

t e l .  : - h

DK3K1ÓB

GlusSisrg
CKsrofcy rkóm e, w o n -  
ry c trr 1 m w  lOptciow f
•k lteft: -« I, tel. S-C7
Przyjro. od 8— t t 4— €

D O K TÓ R

Blumowfcz
Cha-,roby weacryczno, 

•kc.no i moczaptciowi
W ielka z ł, tel. h n

Pr-tyjm, od  9— 1 i 3— fi

S t O K T O f

J. P!0 TR0W ia .  
JU StCZEN ifCO W A
Ordynator Szplt. Siwku 

Choroby •kórc®. 
weneryczne i kobiece 

wi|->nska mą, tel.
■Jrayjm . od  |. 5 —  7 <*,

ZGUB. leg itym ac ję  k o ­
le jow ą , w ydaną prxez 
P. K. P. w  W iln ie  na 
im ię Stcfanji M a c ie je w ' 
akicj —  un iew ażn ia się

D oatór Medycyny

C Y M 6 I  E R
C horoby . i ó r a t ,  . e t , - - 
■yczne i m o c zo o łc io w *
W sckb* d c z a  12 ró r  

T«tmrału-.j, re ie j. 1 i -M -
przyj m. od  9— 2 i i— 71/*

IttR
ajF*'»za£»*.

P riT feu  v o a 9 —  7 w. 
ul J1 S-TO

Oliurmej fobok Sąi»t

P L A C
do sprzedania 

Zurierzyniec, ul. lasntr 
nr 5, dow ied zieć  się w  

W m . „K u r. W il.-.

ż  pow odu  w y jazdu

H r u r o a i e  s i «
w ygodn e j cen ie ,

1) ] t i i k u . d ,  2) K on t ia -  
Ba» (d r r w n )  i 3) V io -  
l i o c i e l i  —  ul. D om in i­
kańska 14, m. 3. O g lą ­
dać m ożna od  g. 4— ft

UDZIELAM '

LEKCY J
nym  z hry'%t30
chemii i mukctnatykls. 
Z(łouc««i» do admift, 
..Kurier* Wile^kie***" 

pod .Sólidnit*

f i  p ob liżu  f i lQ &
d z k r t S U  JT jie d u że g o  
objektu ziemskiego po­
szukuję. — Wiadomoić: 
proszę przesłać da Re­

dakcji dla W, K.

v m o n
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